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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

by radio raslapi

na Rusi
Podkarpackiej?

O dzy sk ac ie  Ś ląska  Zaolzańsk iego  
nape łn iło  serca  P o lak ó w  ta k ą  r a d o ­
ścią, ze p rzez  k i lka  dni n ik t  nie zwra 
ca ł uw agi na to, co się dzieje gdzie 
indziej .  D opiero  z&dRytiamf w  tej 
chwili zdaw ać  sobie sp raw ę, ja k  wie! j 
kie zm iany  zaszły za naszą  p o łu d n io ­
w ą g ran icą  na sku tek  k ap i tu lac j i  Cze 
chów  ko le jno  w obec ż ąd ań  Hitlera  
naszych  i w reszcie  b rac i  Słow aków . | 
a p raw d o p o d o b n ie  w najb liższej przy  
szłości i ż ąd ań  w ęgierskich .

A u tonom ia  Słowacji jest  w tej I 
chwili, o ile się o r ie n tu je m y  spraw ; I 
p rzesądzoną  Nie dlatego, że zostały  I 
d an e  pod  tv m  w zględem p rzy rzecze ­
nia p rzez  rząd  p rask i ,  ja k  o tym  dc, 
niosły  w czora jsze  depesze, ale p rzede  i 
w szystk im  dlatego, że kon cep c ja  w er  \ 
Salska p a ń s tw a  czechosłowackiego 
zb an k ru to w a ła .  . .Zwycięzcy" w o jn v |  
św ia tow ej F ra n c ja ,  Anglia i Rosja |
, skoro  w y m ie n ia m y  tu i Rosja, cudzy 
słów p r zv w yraz ie  zwycięzcy chyba I 
j '5-' całkow icie  uzasadn iony) ,  k tó ry m )  
Czechosłow acja  by ła  po trzeb n a ,  wy­
rzekli się swego dziecka i oddali je 
na pas tw ę  Niemcom.

Już  są p ie rw sze  jaskó łk i  zbliżenia 
czesko - n iem ieckiego. N oszą  one 
w p raw dz ie  c h a ra k te r  p lo tka rsk i ,  ale 
b y n a jm n ie j  nie są n iew iarogodne. 
Cóż pozosta je  do robo ty  Czechom ? i 
Dalsze og lądan ie  się na by łych  so ju ­
szu ków  to już w tej chw ili  byłoby 
ch . ha dow odem  zupełnego  b ra k u  roz 
Siądku i rea lizm u, a lego osta tn iego  
przecież n a ro d o w i czesk iem u n igdy) 
nie b rakow ało .

Związali się ze zwycięzcam i po 
w ojn ie  św ia tow ej,  te raz  znowu 
po tej b ez k rw a w ej  burzy , jak a  
nad E u ro p ą  przesyła tegoroczne j je ­
sieni też p ó jd ą  do zwycięzców a nie 
do zwyciężonych.

T ak i  będzie os ta teczny  w ynik  
p rze ło m u  psych icznego  jak i  się w 
Czechach obecnie  dokonu je .

W  naszym  interesie , a i w in te re ­
sie Czechów jak o  n a ro d u  s łow iańs­
kiego, leży aby  szuka jąc  p o ro zu m ie ­
nia ze zwycięzcam i Czesi w ybra li  aas  
a nie N iemców. Z nając  w y ra c h o w a n ą  
na tu rę  Czechów, m ożna je d n a k  p rz y ­
puszczać, że ich  p o c iągną  do  siebie 
Miększe możliwości n iem ieckie , jeżeli 
chodzi o m o m e n ty  gospodarcze  i po- 
2>jry w iększej siły. Z rob ią  jeszcze je ­
dno g łupstw o, k tó r i  im  potem  ciężko 
° d p o k u to w a ć  przy jdzie .

Ale to  są  p rzew id y w an ia .  W c h w i­
li obecnej p rzysz łe  drogi, po k tó ry ch  
Pójdzie n a ró d  czeski jeszcze Się nie 
sk rysta lizow ały . Drogi d o tychczaso ­
we zawiodły.

G ranice  u s ta lone  p rzez  kogo in n e ­
go, bo przecież nie Czechów, rw ą  się
na kaw ałk i  i Czesi na  to  nic nie m ogą 
po rad z ir  - , , . .. 1 p ra w d ę  m ów iąc  nie ma
sz^hTt doI?re .i r a cji, k tó ra b y  ich  zmu- 

- w ' '  aj do jak ich ś  w iększych  wy-

S p ć i i z m j  i m ap ę  narodow ośc io  
wą i .w y o b ra ź m y  sobie z u p - łn e  w y o d ­
rębnien ie  te renów  s łow ackich. Cóżby 
się w razie  tak iego  w y o d r ę b n ia n a  
m ia ło  s ta r  na te re n a c h  po s iad a jący ch  
Większość w ęg ierską  i w ię k s z o ś ć ' .u  
ską?

Nie ty lko  pos iadan ie  ale i adm in i  
s , r ow anie  na  tych  te re n a c h  byłoby 
dla P rag i  niemożliwe.

_ Pew ien  dow cipniś pow iedzia ł,  że 
Wówczas P rag a  będzie ściągała po- 
' ‘ki na Rusi Za k a rp a c k ie j  w dro- 

diowej.
■*ec h n ik a  współczesna  nie zna je-

rw ą  s ię
ww.uwnc:atił9Ę zlzuj* w o / s ^ o w e  

C z e s i  r G M i e ż  ło / rśy fS S tM jtf
Pertraktacje zostaną podjęte 

w niedzielę

1 J łU D A P E SZ l, (Pat). W ęgierska agencja telegraficzna kom unikuje: 
oficjalna odpow iedź Pragi na ponow nie w ypow iedziane żądania rządu W ę­
gierskiego dotychczas n ie nadeszła do H udapesztu. W  KOLACH OFICJAL­
NYCH OŚWIADCZAJĄ, ŻE ZAPADŁA DECYZJA ROZWIĄZANIA W  DNIU  
DZISIEJSZYM ROKOWAŃ Z CZECHOSŁOWCJĄ na tem at przyłączenia  
żądanych terytoriów  w  term inie, o który prosiła Praga, a który upływ a  
dziś po południu

Opinia publiczna w ęgierska oczekuje z  n iecierp liw ością  sym bolicz­
nego w kroczenia w ojsk  w ęgierskich na obszary w ęgierskie Czechosłow acji 

W iadom ym  jest, iż WĘGRY DOTYCHCZAS NIE ODWOŁAŁY ŻAD­
NYCH ZARZĄDZEŃ WOJSKOWYCH, POW ZIĘTYCH W  CIĄGU OSTAT­
NICH TYGODNI. W EDŁUG INFORMACY.T Z RÓŻNYCH KÓŁ, ŻARZĄ 
DZENIA TE ZOSTAŁY NAW ET WZMOCNIONE.

(Incydenty
BUDAPESZT, (Pal). W mieście granicznym Komarno, w którym mają się od­

być rokowania węgiersko-czeskie, sytuacja od wczoraj znacznie się zaostrzyła. Po­
licja czeska zabroniła ludności opuszczania mieszkań po godz. 21- Czeskie władze 
policyjne zdjęły i zniszczyły wszystkie flagi węgiel skle.

Podobnie postępują w ładze w innych miejscowościach, w Których dotycn- 
czas tolerowały objawy sympatii dla Węgier. Y/ mieście Eisekujwar doszło do  
starcia ludności z władzami czeskimi, w wyniku czego  4 osoby są ranne.

W Bratysławie policja aresztowała I pobiła kilkunastu studentów węgier­
skich. W okolicy Słowackie Nowe Masło na północno-wschodniej granicy W ęgier 
zauważono równ’e i  W7MOŻONĄ AKCJĘ WOJSK CZESKICH NAt> UMOCNIENIEM 
DRANICY.

fTOJW 'fSSSB S^-a

BUDAPESZT, (Pat) W c in a j popołudniu pr=m. Imrody i min. Ąpraw wewnę- 
trznycn Keresztes-Fischer przyjęci byli na ż-go dzianej uudiencji przez regenta 
Horihy'ego, — —

Następnie odbyło się posiedzenie rad/ ministrów którego przedmiotem 
było omówienie prac przygotowawczych do rokowań czesko^węgierskich.

Po zakończeniu posiedzenia rady ministrów, węgierska agencja telegraficzna 
ogłosiła nast. komunikat urzędowy:

Rokowania węgiersko-czeskie za zgodą obu rządów rozpoczną się 9 paź­
dziernika o godz. 19 w Komarnie. Na rokowaniacn tych rząa węgierski reprezento­
wać będą minister spraw zagranicznych Kanya I minister oświaty hr. Teleky. Oba 
ministrom towarzyszyć będą rzeczoznawcy z poszczególnych ministerstw.

Premier Słowacji
pr?ew£dnfciącym Remisji delimilt&cyine]

PRAGA, '(Pat). Czechosłowackie biuro prasowe donosi: przewodniczącym  
delegacji do komisji deiimiłacyjnej, mającej dokonać rozdziału terytoriów między 
Czechami a Węgrami zos‘ał mianowany minister Józet Tiso.

ReHorftwie la r s im -k ic h  
s i i o ł  wyżHzycb

i Pana Prezy^ents i Kars*. 
Rydza Śmigłego

W ARSZAW A, (Pat). Pan Prezydent 
ji\zecz/pospolitej przyjął w dniu wczoraj 
Iszym rektorów wyższych uczelni w War 

zawie w osobach pp.: Włod.im!erza An 
I lOniewicza —  Uniwersytet J- Piłsudskiego, 
liózeta Zawadzkiego —  Politechnika War 
Iszawska, Jana Miklaszewskiego — Szkol a 
Główna Gospodarstwa Wiejjk^ego, Woj 

Iciecha Jastrzębskiego —  Akademia Sztuk 
jPięknych i Jerzego Modrakowskieqo —  
[Akademia Stomatologiczna, —  którzy wy 
[razili Panu Prezydentowi hołd w chwili 
I powrotu Śląska Zaolzańskiego do Rzeczy 
[pospolitej, doręczając mu odnośne uchwa 
Iły senatów tych uczeln.

W ARSZAW A, (Pat). Pan Marszałek 
{■Polski Edward Śmigły Rydz prz>j jął w dn. 
o bm. rektorów uniwersytetu J. P., Pohtech 

! niki Warsz., Szkoły Gt. Goisp. Wiejskiego 
, oiaz Akademii Sztuk Pięknych w Warsza 
iw ie, któzy wyrazili Panu Generalnemu In 
■•pektorowi Sił Zbrojnych hołd i wdzięcz- 

sność za przyłączenie prastarei ziemi pia- 
|Stowskiej do Polski oraz złożyli uchwały 
)dziękczynna odnośnych senatów akade- 
imiokich.

U m prsebyssa w ssej 
pos aclośc kolo Pragi

PRAGA, (Pat). B. prezydent republiki 
dr Benesz, który pożegnał się ze swymi 
współpracownikami, opuścił zamek na 
Hradczynie, udając się do swej prywatne, 
miejscowości Serr inivourti, położonej o 
kilkadziesiąt kilometrów na południe od 
Piagi.

Wielka Rada Faszystowska sprecyzowała
zasady włoskiego rasizmu

RZYM, (Pat). W ie lk a  ra d a  faszy ­
stow ska  zebra ła  się pod  p rzew o d n ic t­
wem  Mussoliniego w p a łacu  W e n e ­
ckim.

dnak  jeszcze tego ro dza ju  u d o s k o n a ­
leń. A m y po p rzy zn an u i  S łow akom  
au tonom ii ,  nie znam y żadnego ta k ie ­
go logicznego ro zw iązan ia  sytuacji,  
k ló reb y  pozostaw iało  Czecnom tere-j 
ny o większości węgierskiej , suś Za 
k a rp a c k ą ,  te re n y  nie m a jące  żadnjhj 
b ezpośredn ie j  styczności z te renam i 
czeskimi.

A więc g ran ice  obecnego państw a  
czechosłow ackiego, jak z tego widać, 
jeszcze się n ie  u s tab il izow ały . Jeszcze! 
m ogą  zajść tam  duże zm iany. 
P a ń s tw o  rusk ie  za K arp a tam i nie po ­
w stan ie  przecież! W ięc co? Chyba 
w spó lna  g ran ica  Po lsk i  z W ęgram i. 
W spó lna  g ran ica  nie jak o  cel jakiś 
specjalny, do k tó rego  się gw ałtem  d ą ­
ży, ale ja k o  logiczny w ynik  końcowy 
zm ien ione j  sy tuac ji  politycznej.

Piotr Lem iesz.

Na indeksia nfrtylko Żvdzi
R ada  uchw aliła  doniosłe  d e k la ra ­

cje, w prow adza jące :  zakaz m ałżeństw  
W łochów  i W łoszek z osobam i na­
leżącym i do rasy cham iekicj, sem ic­
kiej i  innych ras n iearyjskich.

Z akaz  dla osób zależnych  od rz ą ­
du i in s ty tucy j  pub licznych  zaw arc ia  
m a łżeństw  z o byw ate lam i innych  
pańs tw , bez względu na rasę. Małżeń 
stwa W łochów  i W łoszek  z o b co k ra ­
jow cam i, rów nież na leżącym i do rasy  
ary jsk ie j ,  będą  m ogły  b y ć  zaw ierane  
za u p rz e d n im  pozw olen iem  m in is te r  
s iw a sp ra w  w ew nętrznych .

£ *
Ale Żydzi najgorsi

W ielka rada przypom ina dalej w  
deklaracji, że żydostw o św iatow e po 
rozw iązaniu w olnom ularstw a stało 
się  podżegaczem  ruchu antyfaszysto­
w skiego we w szystk ich  dziedzinach  i 
że żydostw o zagran iczne  i włoskie, 
złożone z em igran tów , było jednom y­
ślnie w rogie  faszyzm ow i. E m ig rac ja  
e lem en tów  obcokra  jow ych, k tó ra  
wzrosła  silnie od r. 1933, pobudziła  
żydowskie  w łoskie przec iw  reżimowi 
gdyż nie mogło ono reż im u  pooiernć 
ze względu na  swe psychoiogiczno- 
po lityczne  in te rn ac jo n a l is tv czn c  na 
sławienie.

Liberalna k r  tarła, określające 
obcość rasową

W  sto su n k u  do Żydów obyw ate li  
włoskich, w ielka ra d a  ustaliła , iż 
uważani będą za przynależnych do 
rasy żydow skiej ci. których oboje ro­
dzice są Żydami, ci, k tó ry ch  ojciec 
jest Żydem, a m a tk a  narodow ości nie 
włoskiej, dalej osobv pochodzące  z 
m a łżeństw  m ieszanych , a w yznają  
cycli religię m ojżeszową, ei wreszcie., 
którzy pochodzą z m ałżeństw  m iesza­
nych i w yznaw ali inną religię n<ż mai 
żeszow ą przed 1 p^ździerrlka 1938 r. 
nie będa brani za Żydów,

Naw«.t uznani za Żydów 
mogą być pełnoprawni

W  s to su n k u  do obyw ate l i  w łosk ich  
nic- b ęd ą  czynione  żadne  rozróżn ien ia  
z w y ją tk iem  n au czan ia  w  szkołach 
w szystk ich  rod za jó w  i s topni, o ile o- 
czywiście na  w yróżn ien ie  nie zasłu­

gu ją  obyw ate le  z in. pow odów , jak  
np. o ile na leżą  do rodzin , w śród  któ 
rych  byli polegli w c iągu 4 wojen  p ro  
w adzonych  przez  W ło ch y  w1 bież. w\ 
a więc w ojny  libijskiej, w o jny  świato  
wej, w o jny  ab isyńsk ie j  i h iszpańskie j.

(D okończen ie  na  str. 2).

Rusin! podkarpaccy żądają również
prawa samostanowienia

UZHOROD, (Pał). Wypadki ostatnich tygodni przeżywała ludność Rusi Pod  
kripac cis) w wysokim napięciu I oczekiwaniu na decyzje, które przyniosłyby za­
równo rdzennym W ęg’om. ]aK i pozostałej ludności tego  kraju, w yzw oleife spod  
okupacji czeskiej, trwającej od 19 lat.

Pod naporem mas ludowych, niezdecydowani dotychczas, a nawet pozosfa- 
jący na żołdzie czeskim, działacie t publicyści miejscowi jednogłośnie wypowia­
dają się za i eniecznością zrewidowali.a zagadnienia przynależności państwowej 
Rusi Podkarpackiej. CENTRALNA RUSKA RADA NARODOWA POWZIĘŁA ,£DNO  
MYSLN4 UC*- ńfAŁĘ, ŻĄDAJĄCĄ PRAWA SAMO OKREŚLANIA DLA RUSINÓW 
WĘGIERSKICH W DRODZE NATYCHMIASTOWEGO GŁOSOWANIA LUDOWEGO.

Pahuie przeświadczenie, że plebiscyt wypadnie przygniatającą większością 
głosów  na korzyść W ęgier. Niezależnie od  antyczeskich nastrojów politycznych, 
odegrały fu rolę również momenty gospodarcze Przed ludnością Rusi Podkarpac­
kiej w dzisiejszej konstelacji wyrasta widme głoau  I ostatecznej paupe-yzatjł, wy­
nikającej z konieczności niesienia olbrzymich ciężarów, owiązanych z ikwieacją nie 
dawnych poczynań Pragi, a także z tendencji czeskiej do szukania na wschodzie 
kompensaty strat, poniesionych na zachodzie.

G f js z e r y  I) itz p S e ^ sc y to w e

)ui zostaiy w całKti za ęie przez Polską
CIESZYN. (Pat.) Wczoraj wojska polskie zajęty niewielkie obszary, wysunięte 

w kierunku Cierlicka, które stanowią ostatni skrawek powiatu cieszyńskiego-
Po oriągnięciu granicy, dziejącej teryforum. które przypada Polsce bez ple­

biscytu od terytorium pebiscytowego, ustawiono posterunki graniczne
Lud.iość miejscowa przyjęła wojska polskie z niekłamaną radością. Zaraz za 

oddziałami wojskowymi jechały ambulanse pocztowe oraz samochód „Ruchu", 
z którego —  jak wszędzie na nowo odzyskanych terenach —  rozrzucano gazety  
polskie.

Oddziały wojskowe, kłóre rozpoczęły marsz o godz 10, ukończyły operacje 
w godzinach popołudniowych.

CIESZYN, (Pat). W szędzie na pozostałych rejonach nieobjętych jeszcze przez 
oddziały wojska polskiego, panuje ożywiony ruch ewakuacyjny za Osirawicę urzę­
dów i czeskich rodzin. Również opuszczają teren działacze komunistyczni, którzy 
prowadzili energiczną akcję przeciwpolską.

Na domach polskich na obszarze jeszcze n’e zajętym powiewają polskie 
chorągwie narodowe.



,KURJEk ‘ (4594)

© r g a a y  w ł a d z y  
Wykonawczej

f i d  z l e i s i i  sfo& w csd iiG *j
PRAGA. (Pat.) Na kongresie przedstawicieli stronnictwa słowackiego w Ży­

linie sformułowany został projekt ustawy, ustalający szczegóły  przejęcia władzy  
wykonawczej na Ziemi Słowackiej przez słowacki rząd autonomiczny. Projekt fen 
uchwalony ma być przez parame.it zechosłowacki najpóźniej do dnia 20 bm.

Włactzę wykonawczą na Ziemi Słowackiej wykonywać ma słowacki rząd, który 
składać się będzie z 5 .ninlstrów z premierem na czele. KOMPETENCJOM RZĄDU 
NIE BĘDĄ PODLEGAĆ NASTĘPUJĄCE AGFNDY: SPRAW ZAGRANICZNYCH, 
OBRONY NARODOWEJ ORAZ SPRAWY DŁUGÓW PAŃSTWOWYCH.

M sfiu i.ie słowaccy będą jednocześnie ^członkami rządu ceniralneao  
w Pradze.” 3

szczególne agendy ministerstw rządu słow ackiego poJzielone będą w spo  
fób następujący: - -

a) MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH (również agendy wymiaru 
sprawiedliwości, zdrowia publicznego I wychowania fizycznego);

Volejowej^,NISTERST r' MUNIKACJI (sprawy poczty, telegrafu I kcmunikacjl

c) AINł ■'EPSTWO GOSPODARKI (roboty publiczne, handel, przemysł, rze­
miosło i rolnictwo);

d) Min I5TER"WO KULTURY NARODOWEJ (oświecenie pubłkznet-
ej MINISTERSTWO FINANSÓW 1 OPIEKI SPwŁECZNf- ;
WSZYSTKIE ZIEMIE SŁOWACKIE PODLEGAJĄ AUTONOMICZNEMU RZA- 

DOWI SŁOWACKIEMU. _ Ą
qroporcjonalny podział wydatków budżetu państwa czechosłow ackiego usta- 

łany będzie przez specjalną komisję. -

Skład rządu słowackiego
PRa GA, (Pat). Prezes Ra Jy Ministrów gen. Syrovy, jako pełniący obowiązki 

prezydenta republiki, podpisał wczoraj w godzinach popołudniowych dekret no- 
minacvfny członków autonomicznego rządu słowackiego.

RAGA, (Pat). Rząd słowacki składa się z 5 członków. Przewodniczącym
rządu jest Józef T.so (Słowacka Parfia Ludowa), minisier 'praw wewnętrznych Fer
nand Durczańskl (S P. L.), nrnisłer oświaty —  Matus Czarnak (S. P. L.), minister 
gospodarki —  Teplanski (agrariusz słowacki), m’riisłer finansów —  Zarko (agra- 
riusz słowacki).

Również nie będą podlegali ogranicze­
niom, jeśli pochodzą z rodzin ochot­
ników , którzy brali udział w tych woj 
nach. K om batantów odznaczonych  
krzyzem  wojennym , o ile należą do 
rodzin wśród których są polegli za 
sprawę faszystow ską, lub zostali in ­
w alidam i w w alkach faszyzm u. W re 
szeie o ile należą do rodzin, przyję­
tych do partii faszystiw sk iej w r 
1919, 1920. 1921, 1922 i w drugim  pól 
roczu 1924, do rodzin legionistów  
którzy brali udział w zdobyciu Fium e  
i rodzin dobrze zasłużonych, które 
określi specjalna kom isja.

Jaki los rzeka n«e zarłu- 
i " n v c h ?

In n i o b y w a te le  w ło sc y  ra sy  ży d o ­
w sk ie j, n ie  p o d p a d a ją cy  p o a  w yżej  
w y m ien io n e  k a teg o r ie , n ie  będą m o  
?Ii b y ć  cz ło n k a m i p artii fa sz y sto w s­
k ie  i. n ie będ ą m o g li D osiadać, an i też 
za jm o w a ć  sta n o w isk  k iero w n iczy ch  
w  firm ach  za tru d n ia ia cv ch  n onad  
100 osób , p o sia d a ć  w ie c e j  p onad  50  
ha te ie n o , p e łn ić  s łu żb y  w o jsk o w ej  
w cza sie  p o k o ju  i w o in y . S oraw a  wy 
k o n y w a n ia  za w o d u  p rzez ży d ó w  be 
d zie p rzed m io tem  in n y c h  zarząd zeń .

F n v r t r a r « a  A H lsv n * E
W ielka rada faszystow ska n ie  w y ­

łącza  m o żliw o śc i z e zw o le n ia  n a  k o n ­
tro low an ą  im ig ra cję  ży d ó w  eu ro p ej­
sk ich  d o  p ew n y c h  o b szarów  A bisynii
a to dla osiągnięcia em igracji żydow ­
skiej do Palestyny.

Złoszczą się 
bo zazdroszczą

„Pełit P ansien  ‘ zazdrości Polsce sukce­
sów, że W arszawa, m ając apetyt obudź ny 
przez dotychczasowe suikcesy, myśli obecnie 
o otw arciu sobie poprzez tery iorium  czesko 
słowackie przejścia, któreby je j Jało granicę 
wspólną z W ęgram i. W chwili ,gdy Niemcy 
am putują  Czechosłowację od północy, połu­
dnia i zachodu, Polska próbuje Drzebić się 
prze* terytorium  czesko - słowackie.

W ystępując w roli obrońcy Czechosłowa­
cji, „Petit Parisien" grozi zerw aniem  so ju­
szu polsko - francuskiego, stwieićteając, i i  
łojusz ten został już nadw erężony głęboko 
t że trzym a się obecnie na jednej nitce, a 
pitka ta jest bardzo bliska zerw ania.

himm enlft cm k o -n > n % > ie  
i  s&r*w’a m i e n i a  w f i  ó f

LONDYN, (Pat). W edfug Informacyj ze  
źródeł autorytatywnych, komisja między­
narodowa w Berlinie doszła wczoraj do po  
'ozum enla w sprawie wzajem nego zwolnię 
nie więźniów przez N'emcy i Czechosłowa­
cję w clagu 24 godzin.

C ie c M o w u ia  p o u ^ J e  zawlekła 
rozmowy ielef >nicme z zagranicą

PR\GA, (Pat). Od wczorajszego popołu­
dnia władze pocztowe zawiesiły ponownie 
wszelkie prywatne rozruowy telefoniczne z 
zagranicą.

PWoficjalny organ sabetarłati 
L’gl N io s ło !  w w ies io ij

na 9 miesięcy
BERN, (Pat). Rada związkowa zawiesi 

la wczoraj na Drzeciag 9 m esięcy dzien­
nik „Journai des Hahons", uchodzący za 
półurzędowy organ sekretariatu general­
n eg o  Ligi Narodów, jak również wszelkie 
zastępcze jego  wydania —  za artykuł, 
wys*ępuiacy przeciwko konferencji mona­
chijskiej 4 moca*stw.

Kacel«?za ni? b j niwei, 
kwiatem...

BERLIN, (Pat), Niemieckie biuro infor­
macyjne podaje, że wydane zostało pono 
wnie zarządzenie, aby ludność zaniechała 
rzucania kwiatów do wozu kanclerza, 
gdyż w dniu wczorajszym rzucony bukiet 
zranił lekko kanclerza w fwarz.

Bodowa noi65 Imri morskiej 
ra H h

PUCK, (Pat). Dla usp-ewnienia nawiga 
cji wzdłuz b rzeg ó w  pó łw y sp u  h e lsk ieg o  
obecnie w stadium budowy znajduje się 
w la s ta n i na Helu latarn ia m orska, której 
wieża jes: konstrukcji żelazrej-ażurowęj, 
a ca la  u r r e s r c io n a  na  cokole betono­
wym, W yjosaść tej konstrukcji wynos. 26 
rn. R ów nocześn ie  w p o rc ie  rybackim  Wła 
d stawowa d o b ie g a  końca praca nad bu ­
dow ą że 'be tcn« .w sc-o  dystrybu to ra  dla 
zaopa tryw an ia  kutrów  w m ateria ły  pędne.

Słuszna decyzja
Posady w Za?lz!u — m ejscowym

CIESZYN, (Pat). Delegat wojewody Śląs­
kiego przy dowództwie sam odzielnej grupy 
operacyjnej „Śląsk* wicewojewoda Malhom- 
me którem u podporządkow ane są wszystkie 
władze cywilne na Śląsku Zaolzańskim, zwró 
cii się podczas konferencji do przedstaw i­
cieli w szystkich władz ze stanowczym ape­
lem, afty przy obsadzaniu wszystkich stano 
wisa. is-św nc w służbie publicznej, Jak 1 
innej, o ile władze te .mają na to wpływ.

uwzględniały w pierwszym rzędzie ślązaków 
zaolzaijskich, w drugim zaś tych cieszynia- 
ków, którzy zmuszeni byli ujść z Zaolzia 
do Polski.

CIESZYN, (Pat). Personel starostw a fry- 
sztackiego został już niem al skom pletowa­
ny. W  myśl zaleceń p. wojewody Malhomme. 
wszyscy niem al urzędnicy pochodzą z Zaol­
zia.

I ł Nie n nzostaiip nic innego 
jak pogodzić sią z losem"

PRAGA, (Pat). W związku z opublikowaniem szczeqólów , d gro tych dell- 
mitacjl tzw. 5 strefy okupacyjnej na obszarach, w których znajdować się ma rze­
komo półtora miPona Czechów, prem er Syroyy wydał rozkaz do armii, w kfómm —  
wzywrtar wszystkich żołnierzy do zachowania spokolu 1 dyscypliny —  podkreśla, 
t e  w chwili ol iecne! nie pozostałe nic innego, jak pogodzić się z losem I spełnić  
orzyjęfy na s eb ie obowiązek.

Prasa wieczorne daje wyraz ogromnemu rozgoryczeniu, jakie panuje wśród 
opinii publicznej na skutek postanowienia mocarstw co do oddzielenia od  tery­
torium republiki obszarów, objętych piątą strefą.

„Monachium gorsze, niż Godesberg" —  pisze w tytule „Erpress*'.

Tylko piechotę
zgadza się wycofać Ita la  z Hiszoani

LONDYN. (Pał.) Dzienniki angielskie 
donoszą o komplikacji, jaka zaszła w roz­
mowach włosko-bryfyjskich.

W ciągu ostatnich 4 dni ambasador 
*ord Perth odbyt z min. Ciano 4 rozmowy, 
mimo to jednak kwestia jtorozumienia 
nie została jeszcze pozytywnie załatwiona 
I Wielka Rada Faszystowska wbrew za­
powiedziom nie m ogła ogłosić aprobaty 
porozumienia włosko-brytyjskiego.

Trudność polega n< tym, że  Włochy 
zgadzają się co  prawda wycołać i 0.000 
wojsk włosKlch t  Hiszpanii ale pragną o g ­
raniczyć wycofywanie Jedynie do pie­
choty.

Rząd brytyjski zał domaga się, aby 
wycofane były również w stosownej pro­
porcji wojski i Techniczne 1 lotnicze, artyle­
rii I czołgów.

Gen. Franco godzi s'*ę na wycofanie...
10 .000  ochotników

LONDYN, (Pat). Reuter donosi, iż se­
kretarz komitetu nieinterwencji Hamming, 
który jułro opuszcza Londyn —  w ponie 
działek przekroczy granicę hiszpeńską w 
pooliżu HenJaye. Zadanie Hemminga bę  
dzie obeim ow ało rzekomo nie tylko spra­
wę ochotników.

SAlNT JEAN DE LUZ, (Pał). Reuter do  
nosi na podstawie wiadomości z Burgos, 
że gen. Franco zgodził się na wycofanie 
około .30 procenł ochotników, walczących 
po jego stronie, cc wyniesie około 10 000 
ochotników.

,-Bombardowani” Chlebem
BURGOS, (Pat). Samoloty gen. Franco I zrzucono większe ilość chleba na spado 

we czwartek przeprowadziły „bombardo- bronach w Alicante,, 
wanie cMebem" Barcelony, a następnie [

H U t E n l k & S B

2 miliony Chińczyków
TO K IO , (Pat). W ed łu g  w iadom ości' zc  źr ó d e ł m ia ro d a jn y ch , liczb a  

w ojsk  ch iń sk ic h , sk o n c e n tr o w a n y c h  o k o ło  H a n k o u , w y n o s i o k o ło  2 m ) 
lio n ó w  lu d z i .

włos: Jag? rasizmu
(D o ko ń czen ie  ze  str. 1),

„ . P ą  ź r ie ,  2 y d z i, g rz e c z n i.
t o . . “

W szystk ie te p o sta n o w ien ia  w  
sto su n k u  d o  ży d ó w  będą m o g ły  być  
a n u lo w a n e , lu b  też  zaostrzon e w  z a ­
le żn o śc i od  sta n o w isk a , ja k ie  za jm ie

ży d o sfw o  w  s io su n n u  d o  W ło c ń  fa ­
sz y sto w sk ic h .

W ielka rads ogłasza faszystom , że 
dyrektyw y partii w  zakresie spraw  
rasow ych m ają być uznane jako pod  
staw ow e i  im peratyw ne dla w szyst­
kich,

ZaniepcKoJenie Watykanu
CITTA DEL YATICANO, (Paf). „Osser- 

vafore Romano" ogłasza ob»zerny komuni 
kat agen-ji Stefan! o wczorajszych uchwa­
łach wielkiej rady faszystowsz ej, pisząc: 
wiadomości podane przez agencję Słefanl 
nie mogą oczywiście wykluczyć z naszej

strony obaw w szczególności jeśli chodzi o 
zasady kościoła dotyczące małżeństwa,,
Musimy jednak zaczekać w  tej poważnej 
sprawie na teksfy odpowiednich ustaw ma 
jąc nadzieję, że ustawy te usuną pow oay  
naszych niepokojów i obaw.

Eksportacfa zwłok
ś. p. prot. ti-ra

M ARIAN A  
ŹDZTECHOWSKfE&O

W czoraj o godz. 16 m in. 30 z do 
m u żałoby przy ul. A ntokolskiej 42 
odbyła się do kościoła św. Jana eks- 
portacja zw łok zm arłego ś. p. prof. 
d-ra Ma riana Ździechowskieg-o.

Już na długo przed w yznaczoną  
godziną przed dom em  Zm arłego gro­
m adzić się zaczął tłum  przyjaciół i 
znajom ych, przybyłych dla oddania  
ostatniej posługi znakom item u uczo  
nem u. W eksportacji w zięli grem ial 
ny udz‘ał profesorow ie U niw ersytetu  
z rektorem  prof. ks W ójcickim  na 
czele, m łodzież akadem icka, korpora  
cje z chorągw iam i. Obecni byli m ię­
dzy in. p. w ojew oda B&ciański, pre­
zydent m iasta d-r M aleszewski. staro 
sta grodzki Czernichowski. D ucho­
w ieństw o reprezentow ane było bar­
dzo licznie z J. F  arcybiskupem  Jał 
brzykow skim  i biskupem  Mich alk le 
w iczem  na czele. K ondukt żałobny  
prow adził M etropolita Jałbrzykow ski, 
poprzedzał zaś chór ałum inów  sem i 
narium  duchow nego N iesiono liczne  
w ieńce i odznaczenia Zmarłego. Za ka 
tafatkiem  postępow ała rodz.na, przed 
staw iciele w ładz i społeczeństw a, oraz 
olbrzym i tłum  w ilnian. Kondukt ża­
łobny przeciągnął ulicami: Antokol- 
ską, Arsenalską, Placem  Katedralnym , 
ul. Maudnleny, Zam kową, kierując  
się do kościo ła  św. Jana, gdzie na J 
przybranym  kw iatam i i zie1pm a kata j 
falku ustaw iono trum nę. M ońły od­
praw ił .T. F , Ks. Arcybiskup Jałbrzy- 
Vowski. Zebrani odśpiew ali „Anmł 
Pański".

D ziś o godz. 10 odpraw ione zosta 
nie w kościele św  Jana nabożeństw o  
żałobne, poczym  nastam  poieffawi^  
ś p. Zm arłego na dziedzińcu Piotra  
Skargi. P rzedstaw iciele ' W szechnicy  
W ileńsk ie j  wv«M s*3 przem ów ienia.

N astępnie odbędzie się eksporta- 
cja zw łok ś. p. prof. Mariana Ździe- 
chow sk iego na cm entarz w ojskow y  
na Antokolu.

Kandydaci na posłów 
beda znan' 13 b. m.

Obecnie odbywa sie urzeoli- 
danfe spisów wyborczych
P ocząw zy od czwartku w całym pari- 

łtwie w yłożone zostały do publicznego  
przeglądu sprsy -wyborców do Sejmu I 
Senatu. Spi-y te, w myśl przepisów ordy­
nacji wyborczej, będą w yłożone d o  d iia  
13 bm. feg o ż  dnia zbiorą się wcałym  
kraju zgromadzenia okręaowe dla ustale­
nia list kandydatów na posłów.

Lisła ma zawierać w każdym okręgu 
conajmniej czterech kanaydafów (na każ 
l)y okręg przypadają —  jak wiadomo — 
dwa mandaty ooselskie).

ł Lttt | KLASY
oktuni- . sic I Cr ot., do- r t r

Wlelsa 44 — Wilno — Mickiewicza 10 
odzie w 41 Loteill padl

I f l ł i e A f

Zaprzeczeń e 0. Z. N.
WARSZAWA, (Pat). W związku z po­

dawanymi w pewnych Organach praso­
wych w.aaomosciami o  rzekomej współ­
pracy Obozu Zjednoczenia Narodowego  
w akcji wyborczej z mniejszościami naro­
dowymi, sztati OZN stwierdza, że inferma 
cje łe są całkowicie nieprawdziwe. OZN 
rozwija swą działalność wyłącznie wśtód 
społeczeństwa polskiegc Niepiawdą iest 
utrzymywanie, że O boz Zjednoczenia Na 
rodow ego współpracuje względnie wcł.o 
dzi w  porozumienie z-m niejszość wni na 
rodowymi w ogóle , a żydowską w  szcza 
gólności.

Spr€MWfiT.nic.i& 
s p ls g  

w i | | j o r c z e  5

Gu»Ma warszawska
z dnia 7 października 1938 r.

Belgi belgijskie 
Dmary nntiykańskie 
Dolary Kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Pianki francuskie 
F.-nki szwajcarskie 
Funty angielskie 
Guldeny gdańskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Liry włossie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niemieckie srebrne
Tel Avlv

A k c j e :
Bank Polski

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Pożyczka wewnętrzna 
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 
Pożyczka inwestycyjna druga 
Pożyczka konwersyjna 
Pożyczka konsolidacyjna

90,42 
531.50 
529 00 
29C.84 

14 36 
121.90 
25,65 

lOf .25 
10,75 

114.40 
128,88 
132.H 
20,20 
11,31

100,00
25,40

127,00

60,00
83.50
84.50 
68,00
66.50

Nowy Sujerintendent WUeńs uego Kościoła 
Ewangelicko - Reformowane o iut urzęduje

Ks. dr Konstanty Kurnałowsici b. prof. 
Umwersyłełu Witolda W ielkiego już objął 
stanowisko Superinfendenta Generalnego 
W ileńskiego Kościoła Ewangelicko-Refor­
mowanego. W związku z błędnymi infor­
macjami w prasie, zaznaczyć n a l e ż y ,  że 
Ks. Dr Kurnalowsk uważany był zawsze 
przez Litwinów za najwybi'niejszego Po­
laka na dzisiejszej Litwie i nim pozostał 
mimo 20-lefni pobyf poza granicami oj­
czyzny. A właśnie mimo to podczas ostat­
niego sw ego pobyłu na Lifwie Ks. Dr

Kurnatowski żegnając się ze swymi współ- 
towa-zyszami pracy na niwie Królestwa 
Bożego również złozył wizyiy p o żeg r a h e  
prezesowi Rady Ministrów, K. Mironasowi
i Prezydentowi Rzolitej Liłewsk ej Smefo- 
nie, którzy żegnając się z żalem, że od­
chodzi z terenu swa; pracy dotychczaso­
wej, zyczyli mu, aby w Polsce iównież 
owocnie pracował na swym odpowiedzial­
nym stanowisku dla dobra b. lr)ednoly 
Liiew:kiej" a ob ecn ego  Wiłeńsk>ego Koś­
cioła Ewaigelicko-Rełormowanego.
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Rołiii5wki przeawynorcze

S i l  t o  p o 2 ' ą j s U a

staroobręii nwcrw i żydów?
Udało  m i się w reszcie  w czo ra j  

p rzy c isn ąć  do m u r u  w  c iasnym  zauł 
k u  owego sa m o rząd o w ca ,  k tó ry  p rzed  
p a r u  dn iam i w „ ro z m ó w k a c h  p rz e d ­
w y b o rczy ch "  poczęs tow ał nas  zagad 
kow ym i „ k r o p k a m i"

—  A! —  k rz y k n ą łe m  t ry u m fu ją c o  
•— nareszc ie  m a m  p an a .  G adajże p a n  
ale bez k ro p e k .

Oczywiście sam orządow iec  nie 
m ia ł  w yjścia  i zaczął

od w iadom ości „m urow anych4*.
Otóż „K om ite t  W y b o rc z y  Świata 

P ra c y "  w ysuw a  d w ó ch  k a n d y d a tó w  
na  posłów . W  45 o k rę g u  będzie  p ró  
bow ał p rze fo rso w ać  na  ko leg ium  wy 
borczym  —  B alceraka, w 46 zaś — 
G rabowskiego, prezesa  U nii  P ra c o w  
niczej. Czy to się uda , t ru d n o  p rzew i 
dzieć. P lo tk a  m ów i. że zab iega ją  o 
poparc ie  żydów, ob iecu jąc  im  ró w ­
nież „coś n iecoś".

K an d y d ac i  inn y ch  g ru p  nie  są po 
d a w a n ,  do pub liczne j  w iadom ośc i  tak  
o tw arc ie  ja k  K om ite tu  Św. P racy .  A- 
le m ówi się, że b ę d ą  kandydow ali . . .

—  P rz e p ra sz a m  m ia ło  być  bez k ro  
pek.

P rzysz ło  m u  to z trudem , lecz u 
Stąpił.

—  W y m ie n ia n e  są n azw isk a :  m gr. 
N agurski w 45, gen. Skw arczyński i 
dyr. B arański w 46, w pow iecie  wileń 
sko - t ro ck im : p. Prystorow a, gen. 
Żeligow ski, p. T aurogiński...

—  No jeszcze 21
—  No, ch y b a  dość n a raz ie .  K andy  

idatury są rozw ażane , szanse  oblicza 
się, g ru p y  zab iega ją  o w z a jem n e  p o  
parcie.

C iekawe jest to, że n a  te ren ie  W  i 
leńszczyzny is tn ie ją  dwie wryborcze 
p a n n y  na w \d a n iu ,  n azw ijm y  je tak. 
Są to dwie g ru p y  m nie jszościow a. W  
zasadzie  obie są słabe. Zarówmo ży­
dzi w 45, jak  i s ta ro o b rzęd o w cy  wT 
48; ale z d rug ie j  s t ro n y  re p re z en tu ją  
b. p ow ażną  siłę, bo ten  k to  je zdoła 
sobie p o zy sk ać  i p rze łączy ć  ich  gło 
sy do sw oich n a  ko leg ium  w y b o r­
czym, ten  m oże  się okazać  n iespo ­
dziewanie  silnvm.

Żydzi w W iln ie  w7 45 o k ręgu  m a ją  
24 e lektorów , Do U4 b r a k u je  im  2. 
Są ta k  słabi, ze zdaje  się, ja k  fa m a  gło 
w, n ie  zdo ła ją  p rzep ro w ad z ić  swego 
k a n d y d a ta .  N a to m ias t  24 gł. żydow ­
skich jak o  „p o m o c"  dla in n e j  g ru p y  
to „ m u ro w a n y "  sukces. Zachodzi jed 
n a k  c iekaw e p y tan ie  k to  te 24 głosy 
zdoła p o zy sk ać  na  drodze  układów7.
Kto?I

•— Cóż p a n  p rzy p u szcza?

—  Mówią, że ży d o m  sk łada li  o fe r  
tę panow ie .. .  p o  ty m  panow ie .. .  n a ­
s tępnie  panow ie .. .

—  Z n o w u  p a n  zaczyna  k ro p k o ­
wać!/

—  W  p o d o b n e j  sy tu ac j i  zn a jd u ją  
się tak że  s ta ro b rz ę d o w c y  z 48 o k rę ­
gu. C iekaw e k to  zabiega o ich  głosy?

Z aczy n a ją  się rodz ić  h is to ry jk i  
p rzedw yborcze . Oto z p o w ia tu  nieś- 
w ieskiego donoszą  ,że właściciel ma 
j ą tk u  Zausze  p. R a ty n sk i  sk łon ił  sol 
tysa  P o ź n ia k a  do p o p ie ran ia  k a n d y ­
d a tu ry  n ie jak iego  G ustaw a H ar t in g a  
na pos ła  dó Sejm u, P. H a r tm g  jest 
p rzy jac ie lem  p. Ratyńsk iego .

E n e rg iczn y  sołtys ru szy ł  żw aw o 
do wsi Kręty  Brzeg i zebra ł  7 po d p i­
sów n a  m em o ria le ,  d o m a g a ją c y m  się 
posadzen ia  p. H a r t in g a  na fotelu  po ­
selskim. M em oria ł  ten sołtys zasygna 
lizował te lefon icznie  i wysła ł ekspre  
sem do u rzęd u  w ojew ódzk iego  w No 
w ogródku .

U rząd  w o jew ódzk i p raw dopodob-

czynie je s t  w k łopocie . O dm ów ić, 
nie odm ów ić!

*  *  *

Pisz.,* do  n a s z Lidy:
„G łośna na  g runc ie  lidzkim  g ru ­

pa n a p ra w 'a c k a ,  tkw iąc  k o rzen iam i 
w sw oim  p io g ra m ie ,  
skierow anym  przeciw ko konsolidacji 

społeczeństw a  
w Obozie Z jednoczen ia  N arodow ego, 
w okres ie  w y b o rczy m  do izb u s ta w o ­
daw czych, rozpoczęła  k a m p a n ię  w 
powiecie. Z łożone zostały przez n 'ch  
listy dw óch delegatów , in sp ek to ra  sa 
m orządow ego  W ilczyńskiego  i w ój­
ta g m iny  eiszyskie j W ojciechow icza , 
Obaj k a n d y d a c i  jeździli osobiście po 
teren ie  i zb ierali podp isy . W ilczy ń ­
ski je źd zd  p o d o b n o  w raz  z n o ta r iu ­
szem. Na obu l is tach  nie  b ra k  p-odpi 
sów żydow skich .

I n s t ru k to rz y  ro ln i O TO  i E R rów  
nież nie p ró ż n u ją  i za pieniądze sam o  
rządowe ,zam iast nauczać rolników  
dobrej gospodarki, jeżdżą po p o w ie ­
cie ag itu jąc ,  aby  wieś głosow ała  na 
ich k a n d y d a tó w .

(w z.|
li 11 11' Uli — liwfr

Osiwieją usłszoiyclt
w Urzędzie Wr jew.

W  niedzielę dnia 9 października rb. 
wojewoda wileński L. Bociański dokona 
ceremonii wręczenia odznak krzyża zasłu 
gi osobom odznaczonym z terenu m. Wil­
na i poszczególnych powiotów wojewódz 
twa wileńskiego.

Dekoracja odbędzie się w wielkiej' 
sali konferencyj‘nej Urzędu Wojewódzkie­
go w Wilnie o godz. 13.

USTA ODZNACZONYCH:
Złotym krzyżem zasługi —  za zasługi 

na polu pracy społecznej: Adaim Galińsici, 
Kazimierz Grodzicki, dr Bronisław Olech­
nowicz, inż. Jan Węckowicz.

Srebrnym krzyzem yasługl —  za za­
sługi w służbie kolejowej: ipa raz drugi) 
Iwanicki Mieczysław, (po raz pierwszy) 
Władysław Andruszkiewicz, Stanisław Ba­
naszak, Eugeniusz-Marian Brun, Mieczys­
ław Bucholc, Władysław Dzięciofowski, 
Władysław Eisymont, Józef Eliasz, Czes­
ław Herdliczko, Ariałoliusz Jackiewicz, 
Stanisław Panasewicz, Antoni Podolecki, 
Jan Pr/astek. Bronisław Sacewicz, Józef- 
Aleksander Szunrkowski, Tomasz Świder­
ski, Władysław Święcicki, Andrzej Tuce- 
wicz, Stefan Wardecki, Stanisław Was,- 
lewski, Feliks Wiśniewski, Feliks Wolski, 
Stefan Wywiał.

Brązowym krzyżem zasługi —  za za­
sługi w służbie koleśowej: Piofr Bicz,
Kazimierz Bałcewicz, Kazimierz Chałecki, 
Antoni Delikałor, Jan Grzybowski, izydor 
Guryn, Piofr Gulbiński, Bronisław Jurkie­
wicz, Antoni Jurewicz, Maciej Jakubowski, 
BEEBSBaEr^asea

PAMIĘTAJ!

Y/OLANE! H
WZBOGACA

Zam ów natychm iast los do I klasy 

flores: Kolektura Loterii Klasowej

J .  W O Ł A N O  W
Warszawa, Marszałkowska 114

Konto P. K. O. 18.814.
Zamówienia zam iejsc, zaiatw :am v odw rotnie

Piszą do nas

wmmi m w a
radiostacji' wileńskiej i tmrauowickiej

W ągśw tarzcM  iw e ś & i  k& m gsil& tn ą g  tr m it r y  rs es

Zdrowie zależne od bucika 
Choroby źródło — noga mokra 
Przez co wilgoć nie przenika? 
Prze2 skórę gumową B E R S O N - 

O KM  A:

ERBOW O K M A

Jeżeli w  odbiorze polskich  stacji 
radiofonicznych  przeszkadza M ińsk, 
B udapeszt, czy jakaś inna stacja za­
graniczna, n iem a no to rady, gdyż 
każda radiostacja, jak w iadom o, po­
siada pew ną przydzieloną jej w  eterze 
falę o ustalonej d ługości, na której 
m usi nadaw ać, bez w zględu na to, 
czy na ow ej fali dobry byw a odŁiór, 
czy też m niej korzystny.

Lecz o ile  jedna ze stacyj polskich  
przeszkadza innej stacji, rów nież poi 
sk iej, to już takie zjaw isko należy u- 
ważać za paradoksalne, a co najm niej 
dziwne.

M ów iono, iż radiostacja w Bava.no 
w !czach um ożliw i słuchanie audycji 
na detektor słuchaczom , zam ieszka­
łym  w północno - w schodniej dzielni 
cy Polsk i. O w szem , gdy W ilno nie 
pracuje, tj. z rana, lub gdy Barano- 
w icze nadają tę sam ą audycję razem  
z W ilnem  —  odbiór jest zupełnie mo 
źli wy. Lecz z chw ilą, gdy W ilno nada 
je jedną audycje, zaś Baranow iczc w 
tym sam ym  czasie transm itują W ar 
szaw ę, lub nadają w łasną, —  w ytwa  
rza się  w  eterze kom pletny bałagan ł 
nie m ożna rów nież odbierać, ani W ił 
na, ani też Baranow icz.

N ie m a tu m ow y, oczyw iście, o 
odbiornikach lam pow ych, lecz o de 
tek*orach. Jak w iadom o stacja wileń  
ka pracuje na fali zbliżonej do dłu 
ości fa li radiostacji baranow iekicj. j 

Nie przypuszczam , aby D yrekcja Pol l

skiego Radia w W ilnie, czy też Bara 
now iczach nie otrzym ała w iększej ilo  
śei pow iadom ień o pow yższym  stanic 
rzeczy. O ile zaś naprawdę nikt o tym  
jeszcze nie napisał, kom unikuję w ięc

up rze jm ie ,
piętnastu.

ja, radiosłuchacz od lat

L ongin B ohdanow icz.
P. Gróddk k. Mołodec^na 

Leśnicz6wka Miilu-cia.

t
Józef Kalinowski, Andrzej Klawsiuk, Jan 
Korbut, Kazimierz Kozłowski, Pioir Krzy­
wicki, Adam Kncharzewski, Kazimierz 
Kundzier, Aleksander Leszczyński, Fabian 
Lachowicz, Jan Maksimowicz, Dominik 
Małachowski, Stanisław Markuszewski, 
Wiktor Mafela, Gabriel Milewski, Stanis­
ław Mironcrw.cz, rlemy, Myślińśki, Sfanis 
law Niedzielski, Michał Nowakowski, Hie- 
ioni.rr Nowodworski, Wincent)’ Przybylski, 
Jan Puch, Antoni Stankiew icz, Henryk Szj-* 
niewicz, Jan Świrkowski, Kazimierz Tasz- 
liński, Leon TeHczan, Józef Wifanowski, 
Wacław WnuKCzwicz, Stanisław Wołodko- 
wicz i Feliks Wozgielewicz.

t f f l o r g
ob pnnroc Polanom za Olzą, 
zebrane staraniem Rodziny 

Urzędniczej w Wiirne
Urzędnicy Urzędu Wojewódz­

kiego —  —  —  —  500 zł 46 gf
Urzędnicy Siarostwa Grodz­

kiego
Urzędnicy Starostwa Wrl.-

Trockiego 
Personel Przychodni Lekar­

skiej dla Urzędników Pań­
stw owy cl i —  —  —

Personel Szkoły Poiożąych —

—  —  —  —  16 zł 65 gr

—  —  —  46 zł —  gr

2o zł 24 gi 
11 zł 50 gr

R a z e m :  —  599 z* 85 gr
Powyższą kwotę wpłacono na konlo 

czekowe w P. K. C Nr 303700, Central­
nego Komitetu Pomocy Polanom z« C!zą.

KożdoS .tashrży! na „ęrufcliaństwa
P n ed  20-tu laty krzyczał na wiecach: cz z Po!sVą!“

ES

Czytając „Słowo" z 5 b-m. nie mog­
łam zgodzić się z zarzutami czynionymi 
p. wojewodzie Grażyńskiemu, jakoby ood 
czas odbierania Cieszyna za Olzą przez 
Polaków zachowywał się grubiańs/.o 
względem Kożdo iia, starosty byłego cze­

skiego Cieszyna.
Niniejszym chcę wyjaśnić ‘Szanownym 

Czytelnikom Wilnianom czym był i jesl 
Kożdon dla naszej Ojczyzny. Jesf to daw­
ny nauczyciel, który przed 20 laty krzy­
czał na wiecach: „Precz z Polską"! „Nie

Jutro zebrani* Rsorezpnfó^l
B. Żołniezy Wojsk Polskich na Wschodzie

Tematem obrad — połączenie poszczególnych Związków

Nowości wydawnicze
Anna Radw an-Babska. Mroki.

Dlaczego „ m ro k i"  k ied y  ta  ks iążka  
P rzy p o m in a  letni, p o g odny  dzień^ 
M roków, k onf l ik tów , jadów , p raw ie  
n iem a w tej m iłej opowieści o p a r u  
pok iłeniacb ro d z in  z iem iańsk ich . 
sz a w 10W° w >rz uco n y ch  na  b ru k  W a r

cją w a f k ? 1o ; ; ° r H n ie  6 3 1 r'Y:u]y_
m - • v o ln osć, dz iec iństw em

, , , szesciu córek i
syna, k tó ry  w raca  z «u,k , , ,  •. ■ . . . Syberii. W szyscykrew ni,  znajom i, życie ,,, - . . ‘, .  , ; w m ieście  i na
wsi, na  rożnych  s topn iach  . ’ . ,Jdcn  zanioznos
ci, op isane  p lastycznie  zw ycza je  j m o
«y od 1885 r. w y ch o w an ie  ówczesne
dziewcząt z „d o b ry ch  dom ów ", i0_
sUnk: ze w sią  i służbą, w szystko pły
nie pogodnie . Miło jak o ś  p rzeb y w ać

ymi m iłym i ludźm i, m im o  drobiaz
g? w °ści opisów  nie nużą, k a ż d y  spel
^  swe obow iązki i nie za t ru w a ją
re ź >'cia ch im eram i w ro d z a ju  od
c^c^ania siebie i in n j7ch B a rb a ry  Nie
^ C jco w e j  M ożna by  tę książkę  naz-

c " P a m ią tk ą  po  d o b ry ch  b a b k a c h ' .

P o ró w n an ie  w a ru n k ó w  z p rzed  laty 
CiO-ciu z naszym i, nasuw a  wiele myś 
li odnośn ie  do życia rodzinnego , któ 
re się tak  zmieniło . Zasługą  jest a u ­
torki, że dała  ta k ą  w ie rn ą  i d rob iaz ­
g ow ą k ro n ik ę  epoki.

L ucjan R ościszew ski. Sakram en­
tem siódm ym  m ałżeństw o. T ytu ł  nie
zgrabny , a powieść, znakom ita .  P isana  
tech n ik ą  p rz y p o m in a ją c ą  m iejscam i 
C horom ańsk iego , c iek aw ą  i bardzo  
swoistą  da je  dzieje  k o n f l ik tu  m ałżeń 
skiego Szołom skich , (kaprys  I re n y  i 
d y sk re tn a  reak c ja  je j  m ęża  Adama). 
Irenę p o z n a je m y  ty lko  z listów, a sta 
je się n a m  żvw a i b l iska ,  ca ły  rom ans  
A dam a z W ołkow ą , jej zbakierow a- 
ny m ąż  i k o c h a n e k  P ro k o p p .  p rzy ja  
ciel A dam a, Z y n d ram , o to  nieliczne 
osoby d a jące  po le  do w n ik liw e j  ana 
bzy au to ra .  Subteln ie , m ato w o , szep 
tern, n u r tu je  w Szo łom sk ich  poczucie, 
że je d n a k  są zw iązan i s a k ra m e n te m  i 
i a p ry śn a  I ren a ,  k tó r a  chce rozw odu 
z m ężem , b o  doszła do p rz e k o n a n ia .

Reprezentacja b. Żołnierzy W. P. na 
Wschodzie Okręg w Wilnie wzywa wszysl 
kich członków, należących do Związku 
wchodzących w skład Reprezentacji, a 
mianowicie: Związku Legionistów Puław­
skich, Związku Żołnierzy I Polskiego Kor­
pusu, Związku Kaaiowczyków i Żeligow- 
czykow oraz Związku Murmańczyków do 
przybycia w niedzielę dia 9 października

że się nie kocha ją ,  p o  1-ej p ró b ie  ży 
cia z in n y m  m ężczyzną, doznaje  
wstrząsu, k tó ry  jej o tw ie ra  oczy na 
n u r tu jące  j ą  p raw d z iw e  uczucia i te ­
raz dop iero  u św iad am ia  sobie kogo 
kocha.

M arione tk i  ludzk ie  p o ru sz a ją  się 
w tej książce  w c iek aw y m  klim acie  
n ae le k try z o w an y m  t ro s k ą  i n iep o k o ­
jem o w łasne  szczęście, sz u k a ją  go i 
m ylą  się, są  szczęśliwi lub  nie, ale w 
sposób p rzem ija jący .  C‘esł la vie!

Jan W aśniew ski. P o  D niów ce.
Sześć now el zeb ran y ch  z opow iadań  
gó rn ików  z Zagłębia, ich gw arą . Fol 
k lo rys lyczn ie  p rzed s taw ia  to w a r to ś ­
ciowy m a te r ia ł  dla lingwisty, godny  
zachow ania  ja k o  z a n ik a ją cy  odcień 
polskiej m ow y, k tó r ą  «zkoła upodob  
ni z czasem  od  T a t r  do B ałtyku . T e­
m aty  są za jm ujące ,  p sy c h ik a  tych  tu 
dzie p ie rw o tn y ch  t r a fn ie  uchw ycona  
Ale nuży  i nudzi czytać teikst g w a ro ­
wy. In n a  rzecz gdy g w a rą  p isane , są 
tylko rozm ow y. To naw e t  jest  konie­
czne, ale  do opisów m o w a  lu d u  jest 
jed n ak  za uboga.

A dolf Rudnicki. Lato. F a b u ły  po 
wieść ta  nie m a  żadnej, bow iem  nie 
chodzi tu  o p sy ch ik ę  poszczególnych

rb. o godz. 11 rano na zebrdnie informa­
cyjne, które odbędzie się w sali Związku 
Oiiuerów kpzerwy prz” ul. Orzeszkowej 
Nr 11.

Tematem obrad będzie przede wszysf 
kim kwestia połączenia się w  jeden Zwią­
zek, sprawa odznaczeń niepodległościo­
wych i inne.

ludzi; lecz o p a n o ra m ę  m ałego  m ia 
steczka, d ro b n y c h  sp raw , d robnych  
szarych  łudzi. A u to r  u m ie  z tych  co­
dzienności w ydobyć  głębszy tok, pra  
wie że ozłocić tc h n ie n ie m  poezji  p rzy  
z iem ny św ia tek  m ałom ias teczkow y, 
gdzie przecież są  je d n a k  dusze  ludz ­
kie um ęczone  lub szczęśliwe.

Jan Brzoza. Budow ali gm ach. Bo
h a te re m  tego o b ra z u  jednego  z odcin 
ków życia jes t  nie człowiek, a b  
gm ach. On to da je  zarobek , a więc 
życie ro b o tn ik o m , on p o p ra w ia  luli 
niszczy ich dolę. Jes t  p a n e m  sytuacji 
m im o że za leżnym  od rąk , k tó re  go 
tw orzą  od fu n d a m e n tó w  do kom in ó w  
idzie ciężka, codz ienna  ro b o ta  posil 
wa się zw ar ta  g ro m ad a  p racu jących .

A k a ż d y  to  w szak in d y w id u a l­
ność, św ia tek  sam  w sobie ciekawy.

Stefan W iech W iechocki. Syrena 
w sztyw niaku. K rótkie , zwięzłe m i­
gaw ki obyczajow e, rozeg ry w a jące  się 
o rzew ażn ie  w sądzie. J a k  dalece  łu ­
b ia n e - s ą  te  zabaw ne  ep izody  p isan e  
o h y d n y m  ża rg o n em  w arszaw sk im  
św iadczyć  m oże  fa k t  że p rz e d ru k o  
wane z „ E \ p r e s u “ , gdzie codzień p o ­
szuk iw ane  są  p rzez  czyteln ików , m a 
j ą  in n e  „zbiórki" , Znakiem  tego 4-ry

»
masz Polaków na Slą&ku"! „Do Czechów  
chcemy należeć"! Podcza-s krwawego roz 
działu , Śiąska przeszedł, jako zdrajca re- 
neyat do Czechów, za co zrobili go sta­
rostą miasta Ciec^yna.

Jestem ślazaczką z za 0 'zy , baiwią-cą 
czasowo w Wilnie mo! synowie cierpieF 
z innymi ślązakami w więzieniach czes­
kich za przyczyną Kożdonia. Dla Kożdonia 
dzisiaj więzienie to mała '<sra.

Helena Kobutkowa.

i dfa
Uczestnicy "wycieczki zwiedzą w nie­

dzielę Wystawę Hi-gien:czną. Wyjaśnień 
będa udzielać lekarze. Ponadto zostaną 
wyświetlone cziery filmy królkometrażo- 
we z zakresu higieny i bezpieczeństwa 
pracy. Udział w wycieczce i wstęp bez­
płatny.

Zbiórka ODak wież) Święto,ańskiej o 
godz. 11.

w ydania ,  W ysoka eksm isja trzy, W  
ząbek czesany dwa. P rzy zn ać  trzeba, 
że d o b ra n e  są  i p o d an e  znakom icie  
te różne  po d w ó rzo w e  spory , in tryg i i 
rom anse .  Nie n a jm n ie jszy m  do w ci­
pem  są d b b ra n e  n azw iska , podnoszą  
ce k o m izm  sytuacji.

Adam W ażyk. Mity rodzinne.
Znów m a m y  opis rodz iny  m ieszczań 
skiej in te ligencji,  p rzecię tnej,  zatę^h 
lej j a k  ich  m ieszkan ia .  Dlaczego n a ­
si a u to rz y  -obracają się w tak  cias­
nym  kole, zawsze w jak ichś  n iskich 
rew irach  d robn o m ieszczań sk ich  na 
p rzem ian y  z c h ło p sk ą  g rem ad ą .  Tak 
mało jest powieści ze sfer  z iem ian 
skieb a r ty s tó w  a ry s to k rac j i  —  a p rze  
cie p rz e m ia n y  w tych  s fe rach  ,ich sto 
sunek  do przyszłości Polski jest  tak  
różny, ta k  c iekaw y do odcyfrow ania .

Mal\t ina Szczepkow ska. D om  cho 
ryeh  ludzi. C zterysta  s t ronn icow a  po  
wieść n iezm ie rn ie  zręcznie  n ap isan a  
pod w zg lędem  sensacy jnym  i deteik 
tyw is tycznym , a za razem  z głęboką 
ana lizą  dusz  ludzk ich  o pę tanych  de 
rnonem  złota, p e rso n if ik o w an y m  w o 
sobie sza tańsk iego  s ta rca  T adeusza  
Mireckiego, k tó ry  ze złoś.bwym zacie 
k aw ien iem  p a t rz y  ja k  wkoło  niego



„RURlbR" (4794)

26 brj lantów, 48 szmaragdów, 2 rubiny, 
sznur pereł zakwestionowano

w  ifce&ffulktoa H Sę b b b b b s b & w w b c z g s  sw  i W b E b b b &
Przy drzwiach zamkniętych toczy się proces o skarb hiszpański

Wczoraj w Wileńskim Sądzie Okrę­
gowym rozpoczął sią gicśny proces w 
związku z ujawnieniem w jod. yi. z sate- 
sób banku Bunimowicza skarbu, nielegal­
nie przem yconego, jak opiewa oskarże­
nie, z republikańskiej hiszpanii do Wilna.

31 maja br. w ładze dewizowo-celne 
przeprowadziły rewizją w mieszkaniu D. 
Bunimowicza przy u(. M. Ponutanka 14, 
po czym ołwarło jego  safes w banku 
brała. W iańs e  tym znaleziono prawdzi­
wy skarb, składający się z 18 szmarag­
dów, 2 rubinów, 24 brylantów, sznuia p e­
reł, 4 artystycznie uykonanycn wartościo­
wych brożek, 3 branzol. en 2 pierścion­
ków I 4 spinek.

Stwierdzono, i e  skarć ten, stanowiący 
wo.fość blisko p ó ł miliona złotych, został 
przywieziony do Wilna przez dwóch ucle 
kinerów z Hiszpanii R^mtna Plaża t Ja­
kuba Salesa, którym powierzył kosztow­

ności krewny Bunimowicza, Grzegorz Lan 
dau, stale zamieszkały w Madrycie.

Skarby madryckie zakwestionowano, 
p.zeciwko zaś trzem wspomnianym ooy- 
walr lonj hiszpańskim oraz Dawidowi Bu- 
nimowiczowl, wszczęto dochodzenie z pd

wodu przekroczenia ustawy dewizowej I | Po odpowiednim  wniosku wlceprok Po-
niewpłacenia cła w wysokości 3.700 zł.

Ze wszystkich oskarżonych na w czo­
rajszą rozprawę stawił się jedynie Dawid 
Buntmowlcz oraz... sporo publiczności. 
Czekała ją jednak niemiła niespodzianka.

aafiaM S  ■

powa, Sąd udał się na naradę, po której 
zarządził rozprawę przy drzwkch zamk­
niętych. Publiczność usunięto z sali.

O godz 8.30 wieczorem rozprawę prze 
rwano do dziś rana. (c)

Oluj

l iM  H I  1I Mi B i 1(1
Zaznania umieraiąrel pa niedczwolo«vm z<-bie u

Od dawna krążą po Lidzie wersje, że  
w jednym z lidzkich zakladachów prze- 
mysłowycł. pewien pracodawca mimo, że  
ma własną żonę I dzieci, zmusza do  
uległości m łode j bardziej urodziwe dzie 
wcięta, obiecdjąc lżejszą pracę I większy

n m n

zarobek. C lej zgniliznłe moralnej, panu­
jącej na tarenle fabrycznym, nie mając 
konkiefnych dowodów  przestępstwa, tru­
dno było wyraźnie cokolwiek powiedzieć. 
Obecr.le jeanak zostało stwierdzone, że  
krążące uporczywie pogłoski o karygod-

Mie zajmował się iozoiian.am
„swoich Iuc3zi“

jed n ak  „ludzie 4 pili i bili...
W a i c t ź f t c B  C 7 i |  s | > o l e c z r t y M ?

Ha ławie oskarżonych SąJu Apelatyj 
nego w Wilnie zasiedli wczoraj: Florian 
Kczłcwski, obywatel ziemski spod Grod­
na oraz bracia Adolf I Kazimierz Łuckie- 
wicze i Michał Trabinowkz, ostatni trzej 
oskarżeni o zadanie ciężkich uszkodzeń 
ciała m‘eszkańcom M ostów Awdziefow- 
skiemu I Lunkiewiczowl, a pierwszy o ło, 
te  ich do lego  nakłonił.

Podłoże sprawy jest dosyć niezwykłe. 
Akt oskarżenia charakteryzuje Floriana 
Kozłowskiego, |ako człowieka majętnego, 
który niczym Innym się nie zajmował, jak 
tylko „spajaniem swoich ludzi", których 
oduczył od  pracy 1 nakłonił do bicia o- 
sób trzecich. W lym, wedłuq charaktery­
styki aktu oska.zenia, zogniskowały się 
wszelkie zainteresowania l dążenia Koz­
łowskiego.,.

Pozostali oskarżeni bvti wlec całkowi­
t e  zależni od niego. Pili na !eqo koszt, 
utrzymywali słe z jego  plemadzy I bill 
kogo tylko wskaże. Sąd Okręgowy w

HOTEL 3RUHL
W a r s z a w a ,  u L  F r e d r y  1 2  

Tel. Centr 5-48-00
vis-a-vis O grodu Sask:eg o

Woda bieżąca 7tmna i ciapfa. 
— Centralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym pokoju.

Grodn>e zastosował w obec nich wszyst­
kich surowy wymiar kary. Florian Koz­
łowski został skazany na 5 lał więzienia, 
Kazsmierz Łuckiewicz na 3 lata, zaś po­
zostali dwaj na 2 lata więzienia k^żdy. 
Od tego  wyroku skazani odwołali się aa  
W ileńskiego Sądu Apelacyjnego

Na samym wstępie wczorajszej rozpra­
wy obrońca oskarżonych, adwokat Fiir- 
słenberg z Grodna, złożył wniosek o od ­
roczenie procesu I wezwanie w charakte­
rze świadka księdza proDorzcza w M o­
stach, który ma sprostować dosadną cha- 
rakferyfykę Kozłowskiego z aktu oskar­
ż e n i  l udowodnić, że Kozłowski to w 
rzeczywistości czfowieK spokojny I... dzia­

łacz społeczny. Jeżeli zaś ludzi utrzymy­
wał, to czynił to wyłącznie z doDrego 
serca. Ponadto obrońca domagał się we­
zwania jeszcze Innych świadków, którzy 
stwierdzą, że poszkodowani sami zawinili, 
a Jeden z nich, Awdztetowskh jesł cz ło­
wiekiem o podejrzanej przeszłości.

Sąd uchylił wniosek obrońcy o w ez­
wanie tych Świadków I postanowił odczy­
tać ich zeznania, złożone w śledztwie.

Po przemówieniach stron, Sąd uchylił 
wyrok pierwszej Inslandi. Florian Kozłow­
ski został uniewinniony. Kazimierz Łuc­
kiewicz otrzymał 1 rok więzienia, brat je­
g o  Ad«tf 8 miesięcy, zaś Trabinuwie/ 6 
m-eslecy. , {cj

nym postępowaqnlu pracodawcy —  o d ­
powiadają p a  wdzie.

Przed kilku dniami zmarła w szpitalu 
państwowym w Lidzie 23-lenia Zofia Sie 
glenlówna. Przed zgonem  zeznała ona, 
że będąc robotnicą w fabryce cukierków 
Kazimierza Ingielewkza, zmuszana była 
przez właściciela do uległości. Biedna 
ofiaro nie mogąc sio obronić przed na­
tarczywością Ingieiewlcza, zrezygnowała 
z pracy, przenosząc się do Innej fabryki. 
Ale tymczasem ujawniły się zrozumiałe 
następstwa. Steafeniówna uciekła się do 
pomocy nteleqa(nei akuszerki Oborskiej, 
która dokonała niedozw olonego zabiegu. 
W  konsekwencji nastroiło zakażenie krwi 
i przedwczesna śmterć.

W sprawy te weirzały w ładze proku­
ratorskie. Należy zaznaczyć, że w fabryce 
Kazimierza Ineretewicza w Lidzie pracuje 
około oO młodych dziewcząt...

Uriumląitię pnciągu
p̂ miSariifg1*

d o  W a ^ y w t i i i f

D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w W ilnie zaw iadam ia, iż wobec m atej rrek 

wencji podróżnych, pociąg popularny dc 
W arszawy, jaki m iał odejść w  dn ia  dzlsiej 
szym, t. j. S bm. zostaje odwołany.

Kres chuliganerii w Wilnie?
Wczoraj 6 nożowników wysłano do ofr.zu odosobnienia

w Kerezfe Kartuskie]

paczą się i w yrodnieją dusze ludzkie  
pod w pływ em  pokusy złota, pod  
gniotem  złotego cielca. Cichy dom  w  
ogrodzie na przedm ieściu, jes.t w. daw 
nią utajonych dram atów , zbrodni, vsia 
rołom stw a; w pogoni za p ieniądzem  
giną starzy i m łodzi, a zdobyw cy n e 
długo się cieszą zw ycięstw em . Bardzo 
cienawa i przykuw ająca książka, czy  
ta się ją z nieustającym  zaciekaw ie­
niem. K lim at starego dom u ujarzm io  
nego przez MirecKiego. zasklepionego, 
upiornego, który jak. w am pir porywa  
m łode dziew częta 1 w ypija ich  m ło­
dość, s iły , w szelką radość życia, jest 
znakom icie oddany, przypom ina na­
strojem pow ieść J. Greena Adrianna 
Mesurat sw ą przygnębiającą atm o­
sferą. Intryga i  ciągłe trzym anie czy­
telnika w  n iepew ności, trochę nac;ą 
gane, ale efektow ne odkrycie zbrod 
ni, czynią tę pow ieść nie nużącą, za­
ciekaw iającą. A analiza charakterów  
w znosi ją po nad przeciętność litera 
tury krjTninalistycznej.

Jan Parandow ski. Trzy znaki Zo- 
djaku. Śliczne, pełne życia artystyez  
me opracow ane now ele z różnych e- 
pok, o różnyeh ludziach złąrzacych  
w czasie i przestrzeni kultem  w iel­
kości. N ie ma w nich m oże tej mato 
w ości, soczystości i p lastyki, co w 
analogicznych  now elach Zof> Kossak 
fnp. Bursztyny) ale n ieskazitelne p>ęk 
no stylu i języka, głęboka erudycja,

O statn ie w  W iln ie  zn a cz n ie  zw ięk  
śzyka s ię  i  tak  ju ż  n iesa m o w ita  iln.se 
w y p a d k ó w  ło b u zersk ie j n ap aśc i.

U b ieg łe j  n o cy  z o s ta li aresztow ali 
zn a n i za w o d o w i n o żo w n icy : Józef
G lin cew icz  (Ż u brow a 9 )v A nastazy  
M iakin k ow  (T u rg ie lsk a  16), A nton i 
B orejk o  (T rak t B a to reg o  34), K azi 
m ierz S em p liń sk i (T rak t B atorego

w życie się w  czasy  starożytne nada 
ją opow iadaniom  niezrów nany czar, 
życie i zbliżając dzieje egejczyków , 
A rystydesa, H oracego, Dantego, Ko­
pernika, jakbyśm y czytali o w spół­
czesnych. Liść w aw rzynu, D ante, Przy 
m ierze z m orzem , to istn e poem aty  
prozą, istne listki w aw rzynu do w ieó  
ca chw ały św ietnego prozaika polskie  
go, jakim  jest J Parandow ski.

T ad eu sz  L e ch n iek i. P rob lem  cent  
rainy. Dobre, oparte na w yczerpują­
cych statystykach dziełko, m alujące 
obraz naszych stosunków  handlo­
wych i gospodarczych. N iestety , sm ul 
ny to obrazi W szystk ie praw ie dzie 
dżiny, które w  krajach sąsiednich  
Litwa, Ł otw a. Finlandia. Estonia, wy 
kazują dużą zw yżkę, w Polsce pod 
n iosły  się m inim alnie. Np. eksport 
m leka w  Pohsce przez 10 lecie od 
1926---36 z 32 na 40, w L itw ie z 74 na 
185 litrów  na jedną krow ę, trzoda 
chlew na w Polsce z 1019 na 1703, w 
Litw ie z 88 na 342. handel za,granicz 
ny w  złotych na głow ę ludności w y  
kazuje dla Polski najm niejszy odse­
tek. m leczność krów w Polsce spadł,i 
z 1725 na 1640 w  Finlandii i Estonii 
znacznie się zw iększyła. Pocieszm y  
się tym  że artykuły pierw szej potrze 
bv- chleb, m leko, w ieprzow ina, są 
tańsze niż w Pradze 5 Berlitue, ale 
nrodukcja zbożow a n a j y ^ t s z a  nad 
Bałtykiem . H . R o m ir .

34), K azim iera G a n o w ic z  (W od oelą - i 
gow a 8 ) oraz Jan  A rm n n ajtis  (Kru- j 
cza 111).

W sz y stk ic h  za trzy m a n y ch , w ie lo  
k ro tn ie  n o to w a n y c h  ju ż za n o zo w n i 
ctw o  i n ap ad y  n a  n rze cn o d n ió w , o s -  
dzono w  areszc ie  cen tra ln y m , zaś w ie  
( z o ie m  w y sia n o  d o  m ie jsc a  od osob

n ien ia  w  B erez ie  K artu sk iej.
W ła d ze  sp o d z iew a ją  s ię , że  fen  

środ ek  p rzy czy n i s ie  w zn a czn y m  
sto p n iu  d o  z lik w id o w a n ia  ch u iig a n e  
rii. G dyby ten  p rzyk ład  i |?e p od zia ła ł 
w ła d ze  zd ecy d o w a n e  s ą  w  n a jb liż ­
szy m  c»asie  w y s ła ć  d o  B tr e z y  n a s ien ­
n ą  p a rtię  kobuzów . (c)

Wyrok w sprawie zajść antysemickich
w  j T r c k ń t c A  

2 uniewinniono resztą skazano
Sąd G  ifęgowv ogłosił wczoraj wyrok I Dwaj oskarżeni Rynkiewicz i Gryczuk 

w sprawie 10 oskarżonych o wywołanie posiali uniewinnieni. Gsfanówl.o został 
zajść antysemickich w Trokach w marcu > skazany na zapłacenie 25 z.ł grzywny z 
br. podczas odbywającego się ta»n ie- [ zamianą na 10 dni cresztu. Pozostałych 
stynu. Sad skaza' na 2 tygodnie aresztu każdego.

Czy „głupia m ina“ 
może być powartem zwolnień a z nracy ?
Dziwne obyczaje w matątku Rozwiacfów pod Baranowiczami

Różnie bywa n a  świeci*? w  dzisiejszych 
czasach Do- oddziału naszej redakcji w Ba 
rancrwiczach zg.osiła się delegacja robotni­
cza z wyrzuconym p.rzez p. Gurskiego W i­
tolda z maj. Rozwiadów, fornaiem  Jachem  
Leonem, k tóry  od szeregu dni pozostaje na 
bruku i nie ma na kaw ałek chleba

Kicdj ZPZZ w osobie swych przedstawi 
ciel' zw rócił się do p Gurskiego o podanie

Dowodów wydalenia robotnika w brew prze 
pisom w umowie zbiorowej, p Gurski naj­
spokojniej w świecie, oświadczył: „Nie po 
dobała się mnie jeg„ głupia mina i dlatego 
wyrzuciłem.

Związek Robotniczy OZN skierow ał tę 
sprawę do Inspektora Pracy i zrobił donie 
sienie karne 

Ciekawe, co powie na to Inspek to r P racy?

Jesienne regaty żcg’a skie w Trokach
9 bm. w Trokach Zarząd Sekcji Żeglar­

skiej Wileńskiego Obwodu Mi ej s l< ego  
LMK organizuje regaty żeglarskie. Począ­
tek regał o godz. 10 rano,

Dojazd dc Trok w niedzielę rano au-

ŻART NA STRUNIE

Daleki krewny
Nasz „daleki krew ny" mieszka w zapad 

łym fojwareezku pod Równem. Zawsze bar­
dzo dobrze o nim  myśleliśmy, I ja, i moja 
żona, i nas. rodzice. Aż tu raptem  listonosz 
przynosi list. Od tego dalekiego krewnego.

„Moi drodzy, stęskniłem  się za W ilnem, 
przyjadą do was. Ale nie trwóżcie się —f 
najwyżej na parę  dni.

W asz daleki krew ny".
W ypadało pójść na dworzec, aby go spot 

kać. Zdaleka zobaczyliśmy uśmiechniętego 
mężczyznę w w y tarte j ieslon.ee z koszykiem 
wiklinowym w jedne, ręce, a z >gi turmyn 
arbuzem — w drugiej

W pakow ał mi ten arbuz ze słow am i: — 
To dla ciebie, Stachu! W iejsai podarek! Za 
dowotonyś?

Diabeł nadał ten arbuz! Ale cóż d, tłem 
powiedzieć? — O, bardzo, może masz taki 
drugi przy sobie? — perfidnie zapytałem, 
Na szczęście, nie imaŁ

Gremialnie w ładowauómy się do docoł 
kL Za kurs ja  m us.ałem  zapłacić, bo oz 
„portfel m iał gięboko schow any".-

W  dom u od.aJtu swobodnie rozfasow al 
się, słodko mówiąc: — Pozwolicie, że bvdc 
czuł się jak  u siebie, sprawi to wam m niej 
kłopotu! A w ogóle, na dwa dni tylko przy­
jechałem...

— Alei prosim y. prosiimj — z żoną odpo 
wiedzieliśmy.

N azajutrz zbudził nas w szystkich o czwai 
tej rano. —  Ależ z w as śpiochy —  śm iał 
gię poczciwie, pokoiei nas tarm osząc n  
nas, to o trzeciej wst: jem y— śniadanko po 
dałabyś — zwrócił się do m ojej żony, zaspa 
nej i wściekłej.

O dziesiętej sprow adził do nas jazi coś 
sześciu ponurych drabów . Przedstaw iając 
Ich. mówił:

— He, Be, odnalazłem kolegów, w p iker 
ka zagram y, dawno nie grało się...

Zestawili stoły, kazał, sobie podać piwo 
I rozpoczęli' cupaninę w karty . Papierosam i 
zaćmili nie tylko s^.lon, ale i sypialnię. Przy 
o y m  dw aj z tego tow arzystw a w yrażali się 
baTdzo ordynarnie. Co słowo to „psia­
krew", co dwa słowa — to „wciurności cno 
lerne". A m oja żoneCika ma bardzo delikat 
ne uiszy P o  tym wszystkim będzie m usiiła  
pójść do k lin ik i otolaryngologicznej, czy jak' 
jej tara na imię—

N azajutrz Klemens, bo tak, po wi*e}* 
sku, nazyw ał się daleki krew ny, popro­
sił o pożyczenie mu stu złotych.-Dać źle.*j 
nie dać — jeszcze gurzej: opówie całej ro­
dzinie. infam isem  luteraninern mnie nazwą, 
za zakałę obwołają... P o iyczrłem  m u t* 
krwawe sto złotych

Ale na tym  nie koniec. Kiemens zmusT 
mnie poprostu, abym zagrał z nim  w „szmen 
defera '. Jestem  człowiekiem słabego cha­
rakteru , a do tego o w ielkim  poczuciu goś 
cinności... Zgodziłem się na „szm endefer- 
ka“. Jak  było do przyw idzenia, obegTał 
mnu. Przegrałem ... ach. nie chcę wymie­
niać, ile  — bo ból i  ta k  „rozdziera mi skro 
nie", jak zwykła mówić pewi.a panna.

Po p a ru  dniach u trap ien ia , zaczęliśmy na 
pomykać mit o pięknie wsi, o j" j m oku. 
W mawialiśmy że pew ne tęskni do swego 
domu, że m iasto, już chyba znienawidził... 
Obiecaliśmy, że bilet pow rotny z w łasnej 
lueszeni mu kupim y... —— Dziękuję — przez 
wał chłodno — na billet u-ana jeszcze po trafię  
znaleźć pieniądze, a co do pow rotu to  czyż 
bym wam się sprzykrzył’  — 1 utopił w 
nas w zrok bazyliszka, czytli naczelnika nrzę 
du poóatkowwg-. Cichutko wyszliśmy z sa­
loniku, pozostaw iając krew niaka w spoko- 
ju.

Minął tydzień, minęło jeszcze k ilka dni, 
■ krew ny dale*- buszował. Usługiwaliśmy 
mu, nadsKakiwalismy, podaw aliśm y, milczę 
liśm y.

W reszcie — m iara, jak  to  się mówi, prze 
brała się. Pew nej nocy, w  piłśiuowycn jwn 
toflach na nogach, aby n ir spłoszyć snu 
Kitemensa, — wyemigrowaliśm y z mieszka­
nia: ja. żona i nasi rodzice. Zosław,liśmy 
kartkę  dla krew niak?- „Kiemenc.u, pilne 
spraw y kazały m an wyjechać natychm iast. 
Nieci? ci się dobrze pow rdzi. Mieszkanie o* 
płacone za miesiąc zgóry. U trzym anie tak ­
ie. Bsdż zdrów".

K rewnych, powiedz,ałem sobie, odtąd b.e 
n a m  Zmieniłem nazwisko. Nazywam ,<ę te  
raz : N artukoronlkow  apotOKOzai'. W ierzę, ie  
n ik t więcej, oprócz mu e  i  m ojej żony, tą  
kiego nazw .ska n ie  nosi

Nkw.

tofoussm z piecu Orzeszkowej o godz. 9 
wzgiądnie w sobolą jx> poi. Schronisko 
LMK w Ti okach jest ojzygetow ane do roz 
lokowania wię< zej ilości oso j .

Sta co cłioruią
w  WiSfertszczyźme

WyKaz zacho-owań i zgonów  na cho­
roby zakaźne i -m e występujące nagrt in­
nie w woj. wileńskim w czasie od  25.IX 
do t.X ro W łym czasie zanotowano 154 
wypaaków jaglicy, 17 (w tym 4 zgony) 
gruźlicy, 14 płonicy, 12 krztaśca, 11 odry, 
10 błonicy, 8 duru b-zusznego, 5 róży, 
3 woJowstrąłu, 2 raedżema p o łogow ego , 
2 (w tym 1 zgon) tężca, 2 osDÓwki, t 
nagim, zapalenia opon mózg.-razeru



,.K u r je r  W ileński**
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GDY PR ZEB R ZM I G W IZD EK  

W IE C Z O R N E G O  A P E L E .

Po w ieczornym  ap e lu  rozpoczyna 
się noc więzienna. Życie je d n a k  ,,esz- 
cze nie zupełnie  zam iera . Od s trony  
p o d w ó rk a  dochodzą  rozm aite  głosy. 
R ozlegają  się okrzyki. Pom iędzy  oby 
d w o m a ,  g łów nym i k o rp u sa m i p ie rw ­
szego i d rugiego paw ilo n u  wznosi 
się tak  zw any  „boc ian" .  Jes t  to b a ­
szta k i lk u m e tro w e j  wysokości,  na 
k tó re j  stale  dy żu ru je  „ s ta rszy" .

Gdy „ s ta rszy"  jest  w hu m o rze ,  w 
z a k ra to w a n y ch  o k n ach  u k a z u ją  się 
tw arze  w ięźm ow . Z da leka  pozna je  
się zna jom ych . Rozlegają się ok rzyk i  
pow itan ia .  „S ta rszy"  od czasu  do 
czasu  rzuci z „b o c iana"  ok rzyk :

P ią tk a ,  góra , zejść z okna l
Każdy rząd  ok ien  p o s iad a  swój 

n u m e r ,  w y m alo w an y  czerw oną fa rb ą  
n a  ścianie  zew nętrznej.  W ięzień  wie, 
j a k ie m u  num ero w i odpow iada  jego 
o k n o  i spełnia  rozkaz. Na ogół „ s ta r ­
si" p o zw ala ją  trochę  postać  w oknie. 
M ożna naw e t  po ro zm aw iać  m iędzy 
sobą. Od czasu do czasu s łychać  cha- 
ra k te ry s ly c z n y  d la  życia w ięziennego 
dialog;

—  Miszka, znow u w róciłeś?  —  
He la tek?

Ktoś złośliwy krzyczy:
—  F ro z d  (o ty m  więźniu, sk a z a ­

ny m  na k a rę  śm ierci i  „ s t ru g a ją ­
c y m "  w iar ia ta ,  już była m ow a), m nie 
kazali ,  szto tiebie zaw tra  „k a ju k " .  
Użo k a t  z W arszaw y  p ry jeeh a ł

Drozd o d p o w iad a  „ m a tie rn y m i"  
p rzek leń s tw am i Rozlega się okrzyk  
Starszego: „D rozd  n c h o " !

W śród  więźniów  p o p u la rn y  jest 
n ie jak i  W otkow sk i Młody ten  jesz­
cze człowiek, m im o  awego wieku, 
m a ją c y  za sobą wiele la t  za rozm aite  
w ykroczenia , u z n a n y  jest w więzie 
n iu  za wielkiego dow cipnis ia . Is to t­
nie, p rócz  p o k .e reszo w an ej  nożam i 
tw arzy , z pow odu  czego o trzym ał 
p rzezw isko  „p o d r iezan y j" ,  pos iada  
on jeszeze os try  języczek i sko ry  jest 
do dow cipu . „S ta rs i" ,  d y żu ru jący  na 
„b oc ian ie"  zna ją  go dobrze.

W ołk o w sk i  zbyt b lisko p rzy su w a  
się do k r a t  Rozlega się głos „ s ta r ­
szego".

— W ołkow sk i,  wlazłeś nie na  
sw c je  miejsce!

—- Ja ,  parne  „sta rszy" , chciałem  
się ty lko  dowiedzieć k iedy  będzie  am 
bestia

S ta rszy  odcina się z m iejsca:
—  Jak będziesz na wolności, to 

i ę  dowiesz...
K rzyczy jakiś  .uny  więzień:

■ t a a r - i r i B H B H B i
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—  F ra n u k ,  jak  długo m asz  sie­
dzieć?

—  Niedługo zim a —  lato, zima 
—  lato, zima — lato i do chaty . —  
T rzy  la tka .

—  Z abaw ka l d ro b n y  w yrok .  —  
N arzeczona  zaczeka.

—  A nu jejo...
T ak ie  „ożyw ien ie"  p an u je  jed n ak  

rzadko. Zwykle na p o d w ó rk o  wyglą 
d a ją  tę sk n y m  w zrok iem  p o n u re  tw a  
rze. Siedzą one b lask i zachodzącego 
dnia. Ja k ie  myśli w y p e łn ia ją  ich gło 
wy? P rzeży w a ją  chwile refleksji,  ci­
sn ą  się im  do głowy w sp o m n .jn ia . . .  
T am , za m u ra m i ,  b ije  tę tno w ie lko­
m iejsk iego  życia, życia ca łk iem  od­
m iennego  od tego, k tó re  p ro w ad zą  
rzesze skazańców , życia tak  dalece 
odm iennego, że już p o  k ró tk im  poby­
cie w więzieniu , do k tó rego  doc ie ra ją  
przecież dźw ięki tej wolności, zaczy 
na się ono w ydaw ać  ja k ą ś  n ie is tn ie­
jącą  u łudą  ..

Jed en  w ięzień odezw ał się do 
mnie:

—  Niczego bym  tam  nie chciał, 
ja k  s am em u  sobie o tw orzyć  drzwi 
N acisnąć  k lam k ę  i otworzyć...

Je s t  to m arzen ie  w pro s t  niedośc 
gnione. Z nam y  więźnia, k tó ry  ub ie ­
gał się o p racę  przy  hodowli k ró li­

ków jedyn ie  po to, by  móc zam ykać  
i o tw ierać  klatki...  M arzenia  „o tw o­
rzyć sam em u  soL.e d rzw i"  n ik t  nie 
zrozum ie  oprócz  skazańca.. .

Skazańcy m a ją  swych przyjaciół.  
Są to gołębie więzienne. Pe łno  ich 
na podw órzu . P rz y la tu ją  one do  cel, 
gdyż wielu więźniów k a rm i  je resz t­
kam i swej zupy  więziennej, w y k ład a ­
jąc na okn ie  k ro m k i  clileba, ka r to f l i  
i t. d.

W ieczoram i,  k iedy  ru ch  us ta je  —  
podw órze  w ięzienne us iane  jest  gołę 
b iam i, n iczym plac  św. M arka  w W e ­
necji...

KONIKI™,

„K on ik"  w ięzienny służy do 
j jf ranspo riu" .  P uszcza  się go z je­
d n e j  celi do d ru g ie j  w ten sposób, iż 
więźniowie u s ta w ia ją  się przy  ok ­
nach. Jed en  trzy m a  w rę k u  szpagat, 
z p rzy m o co w an y m  do niego m ały m  
ciężarem  (kaw ałem  zgniecionego pa 
p ieru , m ydła  i t. d.) i rzuca  wzdłuż 
m n ru .  Koniec tego szpagatu , zaopa­
trzony  w łaśn ie  w w ym ien iony  ciężą 
rek. W ięzień  z sąsiednie j celi łapie 
go i trzym a. W ów czas więzień p ie rw  
szy p rzy m o co w u je  do szpagatu  zapał 
ki, pap ie rosy , a ibo coś innego, o co 
p ros i ł  sąsiad, k tó ry  z kolei wciąga

Napisał C,

„zdobycz"  do swej celi. „K onik i"  
w ięzienne są z jaw isk iem  dość czę­
stym. Czasami tak i  „ k o n ik "  w ędru je  
z celi do celi od jednego  sk rzyd ła  do 
drugiego

Śpiew w więzieniu jest  zakazany , 
a jed n ak  od  czasu do czdsu z m ro ­
ków  jak ieś  celi w ydosta ją  się na  pod 
w órko  tęskne zazwyczaj melodie.

Nigdy nie słyszałem wesołej m e ­
lodii. Sądzę, że w ięźniowie tak ie j  nie 
byliby w stanie  słuchać.

W  d ru g im  pawilonie , w k tó ry m  
siedzą redywiści, są i tacy, k tó rzy  od 
bywali k a rę  więzienia jeszcze przed 
w o jn ą  za czasów carsk ich . Tam  od 
czasu do czasu rozbrzm iew a ją  tęsk ­
ne melodie  p ieśn i rosy jsk ich : „Dola 
m oja ,  do la",  „ T iu rm a  tako je  słowo", 
„Za w ysokoj k irp iczno j  stienoju".. .  
S ta rzy  ka lo rżn icy  um ie ją  te pieśni 
śp iew ać i melonie  te t r a f ia ją  więź­
niom  do p rz e k o n a n ia  Zostali oni 
przecież pozbaw ieni największego  
d a ru  życia  —  wolności.

„DIEDUSZKA R E S S K O J K ATORGI"

S tary  „k a to rż n ik " ,  k tó ry  siedział 
w więzieniu  k i lka  la t  p rzed  w o jną  
św ia tow ą, opow iedzia ł mi, że „tiu- 
rem ne  p ieśn i"  w więzieniu Ł uk isk im

i

//yrok w sprawie katastrofy na Antokolu
21 maja br. wydarzyła się na Anlo- 

k o i u  tragiczna katastrofa samochodowa: 
Taksówka, prowadzona przez pijanego 
izotera Mikołaja Krauklisa, z całą siłą na- 
eehałć. na słup telegraficzny, ulegając 

kompletnemu zmiażdżeniu. Znajdujący się 
w taksówce w charakterze \> isażtrów sio- 
ier Wojciechowski oraz kelnerka nocnej 
’estaurac|l, Helena Chociłow!<zówna, zo­
stali zabici. Szofer p.owadzacy taksówkę 
rosiał ciężko ranny. Przewieziony do szpl 
tata św. lukubr po dłuzsze1 kuracll, wy* 
zdrowiał. Z kolei Krauklls powędrował ze

Koń rozszarpany
przez pociąg pośo.
Pociąg pośpieszny Nr 701 zdążający 

z Warszawy do Stołpców obok stac|l ko- 
lejowej HorodzłeJ wpadł na konia, znaj­
dującego się n< lorze I poszarpał go  na 
kawałki. Koń stanowił własność gospo­
darza Kcśclukiewicza W łodzimierza. Na 
odcinku tym w ciągu krótkiego czasu Jest 
lo Jul drugi wypadek. Poprzednio pociąg  
pośpieszny zabił człowieka I konia oraz 
rozgruchofał furmankę,

M m lkutw óę
ftkpołwdmuć

■n-wmym -pfcttu*.

szpitala do więzienia, wczoraj zaś zasiadł 
na lawie oskarżonych Sądu Okręgowego  
w Wilnie, jako oskarżony o spowodowa­
nie w i. w ie pijanym katastrofy samocho­
dowej, która pociągnęła za sobą śmierć 
dwojga osób. -

Świadkowie potwierdzili, że  szofer 
Krauklis był pdany. Świadek policjant opo  
wiedział, f e  obserwniąc ral sówkę przed 
katastrofa, wfdziar lak Jechała zygzakami 
przez całą szerokość Jezdni. Polkianf 
chciał zatrzymać taksówkę, nie zdążył Jed

Ceny ziemiopłodów
z żnle 3 października 1938 r.

Ceny za towar średnio! handlowej ja* 
rości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor 
•nilrie] taryfie przewozowej (len za 100? kg 
‘■co wag. st. rat.) Ziemiopłody — w laaurt 
«aeh wagonowycn mąka 1 otręby—w mniej­
szych iioscłach. W złotych i 
l  y t o  I atand. ts96 gA 15.— 15.50

.  II ,  670 „ 14.10 1 5 -
Pszanlca 1 ,  748 .  20.25 2175

II .  7 2 6 ,  19 25 19 75
Jęczmień I ,678/671, (kasz.; 14.50 15.—

I „ 649 .  „ —  —
.  IU .  620,5 „ (p*st> 14.50 15.00

Owies 1 „ 468 ,  1 5 .-  15.50
II * 445 .  — -

Oryka ,  630 .  16.50 IŁ—
,  610 .  1 6 .-  16.50

Męka źyinta gat I 0—50% 29 50 30.—
.  I 0-65%  26.53 27.—

.  ,  .  II 50-65%  -  -
■ .  razowa do 95% 2C.— 21.—

Męka pszen. gat I 0—50% 40.— 40.75
,  I-fl 0-65%  3850 39.—

, .  II 30—65% 32.75 33.25
„ H-rt 50-65%  26,30 ? \ -
.  III 65—70% 2C 25 21.50

.  ,  pastewna — —
,  ziemniaczana .Superior* — —

.Prima* — —
Utręby żytnie przem stand. 8.— 8 50
Olręfe/ pszen. ired. przem.stand. 10.— 10 50
Wyka — —
tubln nieoloskf 7.— 8.—
Siemię lniane b. 90% f-co w. t, z. 44.50 z 5 25 
Len trzepany Wotoźyn 1540.— 1580.—

.  ,  HorodzłeJ 18 0 . -  1859—
Traby 1540— I3C0 . -

.  .  Miory 13c0. — 1400.—
Len czesany Borodziej —
Kądziel horodziejska 
Targanięc moczony 

Wotoźyn

nak sw ego zamiaru urzeczywistnić.
Sąd skazał szofera Krauklisa na 1 rok 

I 6 miesięcy więzienia W motywach wy­
roku podkreślono, że „szoferowi, tak sa­
mo lak lekarzowi powierza się życie ludz­
kie, za które jest odpowiedzialny. Niech 
ren wyrok będzie przestrogą dla >zoferów 
by w czasie sprawowania swych obowią­
zków nie użvwall alkoholu, odyż sad zaw­
sze bedzfe Ich surowo karał". S»d zasto­
sował po.iadto wzoHdem K>*uM!sa, jako 
f’«deK zapobiegawczy, areszt beiy**V«. 
dny- (cj.

Skok
pod Koła pot'aaui

Wczora1 wieczorem w pobliżu stacji 

Poru banek wyskoczył z pociągu 31 letni 

elektromonter ‘S.anłsław tmilian, zam. w 
Wilnie przy zaułku Warszawskim 11.

Emilian trafił pod koła wagonu, d o­

znając bardzo ciężkich obrażeń. Pogoto­
wie przewiozło g o  do szpitale Sw. Jakuba

Kł-

m a ją  sw o ją  t rad y c je  i poch o d zą  od  
s tarego rosy jsk iego  k a to rż n ik a ,  Kała 
szniKOwa, k tó ry  przez k i lka  lat „ba. 
wił" na Łukiszkach .

Ja k  B reszko B reszkow ską  nazywa 
no  „b a b k ą  rosy jsk ie j  rew oluc ji" ,  tak  
sam o K ałaszn ikow a p rzezw ano  w 
w ięzieniach ro sy jsk ich  „dz iadźk iem  
katorg i rosy jsk ie j" ,  a znany on był 
wszędzie od słynnej „B ak łażanow ki"  
(„C en tram a ja  W sie ro sy jsk a ja  Pere- 
sy lna ja  T iu rm a "  w Moskwie) aż po 
W ilno.

T en  K ałaszn ikow  —  opo w iad a ją  
sta rzy  więźniowie, k tó rzy  siedzieli na 
Ł u k iszk ach  jednocześn ie  z mir. j obe 
cnie, z rządzeniem  losu, znow u znaieź 
li się za tymi k ra tk a m i  —  śp iew ał 
tak p ięknie , że rob ione  dla  niego wy 
jątek i pozw alano  m u  śpiewać, ilek- 
io ć  chciał.

Gdy zaczynał śp iew ać, w więzie­
n iu  robiło  się c icho, ja k  w świątyni, 
z poszczególnych zaś cel w yraźnie  
rozlegał się szloch...

K ałaszn ikow  dzięki sw em u talen  
towi szczególnie był łub iany  przez 
ad m in is t ra c ję  więzienia. Kiedy sie­
dział na Ł uk iszkach , nacze ln ik iem  
więzienia był Sokołow. K ałaszn ikow  
by ł  jed y n y m  więźniem, do cel: ' k tó re  
go Sokołow * p rzychodził  podczas 
W ie lkanocy  „pochristosowTa t ‘s .a ‘‘, a 
gdy K ałaszn ikow  śpiewał, wychodził 
Sokołow  z żoną, chow ał się za b r a ­
m ą w ięz ienną  i, na ru sza jąc  w yraźn ie  
rygor,  s łucha ł  godz inam i jego śpie­
wu.

—  T eraz  już skazań cy  tak  nic 
śp iew a ją  —  sm u tn ie  k iw a  głową po 
w o jen n y  „k a to rż n ik " .  In n e  czasy, in 
ni ludzie...

Od tej „g w a rd i"  w ięziennej wysłu 
cha łem  wiele cn a rak te ry s ty czn y ch  
h is to rii  w ięziennych, k tó ry c h  sami 
byli świadkami.. P o k azan o  mi a r esz- 
ta n ta  pod  przezw isk iem  „Po łow a cha 
ły“ , k tó ry  i obecnie  odbyw a  wielo­
le tn ią  k a rę  na Ł u k iszk ach  a k tóry  
za ca rsk ich  czasów  m ia ł  w więzieniu 
p rz y k rą  funkc ję .

Będąc z zaw odu  fu rm a n e m , w y  
woził n a d  ra n e m  w asyście  straży 
więziennej zwłok pow ieszonych  ska 
zańców...

.„„S tarszy"  je d n a k  n ied ługo  tolfl 
ru je  naszą  swobodę. Rozlega się or 
rzyk  „zejść z ok ien ' Celę w ypełnia 
zm rok . Dareko, da leko  w m ieście ju i  
sfoDniowo zap a la ją  się ognie. W resz ­
cie na dziedzińcu w ięziennym , tu i  
p iz y  „boc ian ie"  zaczynają  ja rzyć  sią 
lam py  e lek tryczne. N ad  drzwiami 
celi odb ija  się w yraźn ie  cień  k ra t .

(D. c. n.).

Gdy armia nasza wkraczała za Olzę

7 0 0 .-  740 .-
880 — 92u —

Popierajcie Przemysł Krajowy!
Znamienne napisy na ścianach dom ów  i parkach świadczą o niedaw nym  
ieszcze obcym  panow aniu na tvch rdzennie polskich ziem iach.
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Kie przyznany w Monachium
5. rejon sudecki w rąku Mltler?

£ $ & Z  ®
LO NDYN, (Osi. Sp.). Prasa łon  

Ryńska bardzo żyw o kom entuje nad  
chodzące z Berlina w iadom ości o 
tym , że obradująca tam  m ięazynaro- 
£ sw a  kom isja  nad ustaleniem  granic

pom iędzy N iem cam i i C zechosłow ac­
ją, nie zw ażając na protesty przedsta  
w ieieli czesk ich , w ykroczyła poza ra 
m y układu m onachijsk iego i przy­

dzieliła  bez p leb iscytu  T rzeciej Rze­

szy  jeszcze dodatkow y obszar, z kolei
piąty*

N a tym  obszarze, w euiug donie­
sień  dzienników , m a zam ieszkiw ać  
w iększość czeska.

Urftwafy Wielkiej Rady Faszystowskiej

l ip ? ,  i
przyczyną wfóskiaj polityki antysemickich

PARYŻ, (Ob. Sp.). K orespondent 
H av asa  donosi z Rzym u, że n a  o s ta t­
n im  p osiedzen iu  W ie lk ie j R a d y  F a­
szy s to w sk ie j, k tó re  za ko ń czy ło  się d z i­
s ia j nad  ra n em , by ły  rozw ażane  k w es­
tie r a s .z m u  i po li tyk i  m ięd zy n aro d o ­
wej.

W  sp raw  ę po li tyk i  m ię d z y n a ro ­
dow ej od tąd  nie pow zię to  ż ad n y ch  
u c h w a ł  i  rozw ażan ie  tego zagadnien ia  
odłożono n a  nas tępne  posiedzenie, k tó ­
re  roznocznie  się dzisia j wieczór.

Co się tyczy  n a to m ias t  sp raw  r a ­
sizmu, to  w-g in fo rm ac ji  korespon

d en ta  H avasa ,  na  posiedzeniu W ielkiej 
R ady  Faszystow sk ie j wyszło n a  jaw , 
że g łó w n ą  p rz y c z y n ą  a n ty se m ity z m u  
włoskiego jest sy s tem a tyczn a  k a m p a ­
nia a n ty fa szy s to w sk a  m ięd zy  n arodo­
wego żyd o w stw a . O na  to  m ia ła  pchać  
Mussoliniego n a  drogę polityk i a n ty ­
semickiej.

Jednocześn ie  z ty m  H avas  donosi, 
że w  pow zię tych  u ch w ałach  a n ty se ­
m ick ich  W ie lka  R ada  Faszystow ska  
uczyniła  cały  szereg w y ją tk ó w  w  sto­
su n k u  do obyw ateli  w łoskich  narodo- 
wStści żydowskiej.

U chw ałam i an tysem ick im i nie są 
objęci Żydzi:

1) k tó r zy  zginęli w  okresie w ie lk ie j 
w o jn y , w alcząc po stronie Italii;

2 ) by li o ch o tn ika m i w  A b isyn ii;
3 ) są o ch o tn ika m i w  a rm ii gen. 

Franco w  H iszpanii;
4 ) w a lczy li w  szeregach fa szy s to w ­

sk ich  w  la tach 1919— 1920.
Poza  ty m  zo ta ła  pow zięta  u c h w a ­

ła, zezw ala jąca  Żydom, pozbaw ionym  
wszelkich p ra w  Italii właściwej, na  
em igrację  do Abisynii.

Nowa kampania Goeitbeisa
za zjednoczeniem wszystkich Niemców

w  F u r o p i e
LO NDYN, (Ob. Sp.). .„Daily M ail“ 

donosi z B erlina, że m inister propa­
gandy dr.ż G oebbels z polecenia  Fiih  
rera przystąpił ostatnio do przygoto­
w ania w ielk iej kam panii agitacyjnej

za przyłączeniem  do T rzeciej R zeszy  
w szystk ich  obszarów  w Suropie za­
m ieszkałych przez N iem ców . 
bńjligkFyzgoiorpd m  m  bm  bm bm b

Drugą konferencję 4
w sprawie ograniczenia zbrojen

chcą zwołać Niemry
LO NDYN, (Ob. Sp.). B erliński ko  

respondent „D aily T elegraph“ dono­
si, t :  po inow ie H itlera z dn. 5 paź­
dziernika odbyła się u kanclerza na­
rada, w której w zięli udział: feldm ar 
sza lek  Goering i m inister von Neu-

rath.
N a tej naradzie postaw iono w y ­

stąpić z in icjatyw ą zw ołania  drugiej 
konferencji 4 w ielk ich  m ocarstw , 
która by zajęła  s ię  ograniczeniem  

zb ro»cń *

Paserzy wbrew woli
Gdy dwu fałszywych sierżantów 
posługiwało się nazwiskiem prawdziwego

W  r. ub. w y kry to  w  W iln ie  wiel­
k ą  a fe rę  w ekslową. D w aj osobnicy, 
p o d a jący  się n. b. za sierżantów, Ku- 
czak i Ścibło, poczynili w szeregu f irm  
w ileńskich  wielkie z ak u p y  rozm aitych  
rzeczy, j a k  nprz. rad ioodb io rn ików , 
mebli, u b rań ,  galanterii  itp, p o d p isu ­
jąc weksle s fa łszow anym  nazw iskiem  
trzeciego, rzeczywistego s ierżanta.

W  ten  sposób zdołali oni oszukać  
wiele f i rm  na  wiele tys. złotych. P o ­
lic ja  jed n ak  zdem askow ała  oszilstów 
i sąd  s k a ra ł  K uczaka  na  2 la ta  a Ścib- 
łę na  t rzv  la ta  więzienia.

W  trakc ie  p row adzonego  docho­
dzen ia  stw ierdzono, że wszystkie ,,ku- 
p o w a n e “ n a  , .ra ty“ to w a ry  sp rzeda­
w ali  oni h a n d la rz o m  ry n k o w y m  W a- 
liń«&lemu, P as tu ch in o w i i Awidano- 
wej, u k tó ry ch  rzeczy te  znaleziono. 
W szyscy  trze j h an d la rze  zostali p o ­
ciągnięci do odpowiedzialności sądo ­
w ej pod  za rz u te m  pasers tw a . Sąd 
G rcdzki uw zględnił  jed n ak  tę o k o ­
liczność, że mogli oni nie wiedzieć o 
pochodzeniu  ty ch  rzeczy i skazał k a ż ­
dego z n ich n a  I miesiąc aresztu.

Dziś W y dz ia ł  O dw oław czy  Sądu 
Okręgowego w W ilnie  rozpozna ł  ich 
skargę  ap e lacy jn a  i po su n ą ł  się w swej

łagodności jeszcze 
im  w ykonan ie  tej 
t rzech lat.

dalej, zawieszając 
k a ry  n a  przeciąg

Won Neurath
na miejscu 

Rlbbentropa
LO NDYN, (Ob. Sp.). „Star“ ze 

źródeł dobrze poinform ow anych do­

nosi, że w najbliższej przyszłości o- 
becny m inister spraw  zagranicznych

Trzeciej R zeszy, von Fibbentropp,
r

ma być m ianow any am basadorem  w 
Rzym ie.

Jego m iejsce m a zająć Ł m in i­
ster spraw  zagranicznych, von Nen- 
rah, który ostatnio c ieszy się  w yjąt 
kow ym  zaufaniem  H itlera.

Straszliwa powódź 
wśród huku pierunów

w Teheranie
STAMBUŁ, (Pa t.) . J a k  podaje  pi;i  

sa  teh e ran sk a ,  m ias to  N ahavar,d  n a ­
wiedziła osta tn io  straszliw a  pow ódź, 
spow odow ana  przez ulewne deszcze. 
N arazie  wyciągnięto  z w ody setki t r u ­
pów.

L udność  m ias ta  została  zaskoczo- 
przez pow ódź głównie w sku tek  tego, 
że p io ru n y  zagłuszyły szum  zbliża ją­
cej się wody. Całe dzielnice m ias ta  są 
zniszczone. Połączenia  telegraficzne i 
telefoniczne zostały przerw ane.

Bogactwa, które powróciły do nas
•"~vTf5T

" s t e p
uIV*«•» will.

ST- . l % - "lu;
v  \>  m 4 W*'* • w.& '■M m  #

'mm

Rzut o k a  n a  bogate  zak łady  przem ysłow o-hu tn icze  w T rzyńcn

W ramiona swej armii

N iezw ykle w zru sza jący  m o m e n t  p o w ita n ia  dow ódcy  sam odzie lne j  g rupy  
o p e ra c y jn e j  „Ś ląsk“ , gen. B o r tn o w sk ieg o  p rzez  s ta ru szk ę  Ślązaczkę, 
Z uzannę  H am ro z ,  zas łużoną  dz ia łaczkę  po lską , podczas  w kroczen ia  arm ii

do  Jab ło n k o w a .

Pnznał żonę na ławie sądowej
a rozwodzi się z nią w więzieniu

CZERN IO W CE, (Pat.). Z nany  r u ­
m u ń sk i  ban d y ta ,  nazy w an y  now ym  
R inaldo  Rinaldini, n ie jak i Coroiu, 
p rz e b y w a ją cy  w  w ięzieniu  w Morgi- 
nach , wniósł obecnie skargę  rozw odo­
wą, m o ty w u jąc  ją  tym , że żona jego

od dłuższego czasu nie odwiedza go 
w więzieniu.

Caroiu ożenił się będąc  w  więzie­
n iu  z kobie tą , k tó ra  zakocha ła  -się 
n im  w  czasie ro z p ra w y  sądowej, gdy 
siedział o n  n a  ław ie oskarżonych .

a potem  . . .  edebrał sobie życie
Przed  k i lk o m a  m iesiącam i w  ra 

b inacie  w ileńsk im  odby ł się sensasyj- 
ny  proces rozw odow y. Młody, zam oż­
n y  Żyd wileński, Misza Sołonojc, ro z ­
w iódł się ze sw oją żoną, m ło d ą  p rz y ­
s to jną  lekarką .

P ow odem  rozw odu  by ła  miłość, 
k tó rą  zap łoną ł m łody  Sołonojc do 
pew nej nad o b n e j  kelnerki,  Dory. k tó ­
r a  p raco w ała  w  p opu la rne j  wśród  w i­
leńskiej m łodzieży żydowskiej cuk ie r­
ni D o rm a n a  p rzy  ul. Wielkiej.

W idocznie  je d n a k  Sołonojc nie za­
zna ł  szczęścia w nowej miłości. Po 
rozwodzie w yjecha ł  z u k o c h a n ą  do 
W arszaw y , skąd przed  k ilkom a tygo

Zamknięto drzwi sąicwe strzegą
tajemnicy sKarbćw hiszpańskich

B a T s t n g e g i B 3 ? j * c ą g  p s * o c e s  iw
W ILNO . Zgodnie z naszą zapo­

w iedzą, rozpoczął się  w czoraj w w i­
leńskim  Sądzie O kręgowym  scnsacyj 
ny proces o przem ycenie do W ilna  
i ukrycie przed w ładzam i dewizowy  
mi k rociow ego skarbu, który został 
w yw iezion y  z oblężonego Madrytu 
dzięki w staw iennictw u przedstaw i­
cielstw a polskiego.

Jako oskarżeni figurują w  tej 
spraw ie: brat bankiera w ileńskiego. 
D aw id B unim ow icz, oraz trzej oby­
w atele h iszpańscy —  Rom an Plaża,

Jakub Salcs i Grzegorz Landau.
H iszpanie w  sądzie nie staw ili się 

i na law ei oskarżonych zasiad ł osa  
m otniony D aw id B unim ow icz.

P rzybyłą licznie na sensacyjną  
rozpraw ę publiczność czekała niem i 
la  n iesp od zian k a:’

Już na sam ym  w stępie rozprawy, 
w ystępujący w  charakterze oskarży­
ciela w iceprokurator P opow  złożył 
w niosek , w  którym  dom agał się, by 
proces tMlbj w ał się  przy drzwiach

zam kniętych. Obrona oponow ała  
przeciw ko tem u, w obec czego proku­
rator w ystąp ił z uzasadniającym  je ­
go w niosek , w iększym  przem ów ie­
niem , które w ygłosi, przy drzwiach  
zam kniętych.

P o krótkiej naradzie sąd przycliy  
Iii isę  do w niosku prokuratora i sen 
saeyjny proces odbyw a się przy  
drzw iach zam kniętych.

W yrok i  szczegóły  podam y w  po 
rannym  w ydaniu  „Kurjera WM.“.

d n iam i ■ powrócił, prosząc  by łą  żonę, 
by  pow tórn ie  w yszła  za niego. Spot­
ka ła  go jed n ak  ka tegoryczna  odm ow a.

Sołonojc pow rócił  do  W arszaw y , 
wczoraj zaś rodz ina  jego o trzym ała  
depeszę, że odeb ra ł  sobie życie.

Znaleziono go m artw ego  w  łóżku 
z o zn ak am i o truc ia  się n ieustaloną 
trucizną.

53 pstią^i popularne

i u
Opracowany obecnie przez Ligę Po* 

pierania Turystyki plan masowych wycie­
czek tu^stycznych na złączone z Macie­
rzą ziemie Śląska Zaolzanskiego przewi­
duje uruchomienie 53 pociągów oopular- 
nycn z różnych Ośrodków kraju. Cyfra fa 
obejmuje m. in. 20 D ociągów , przezna­
czonych specjalnie dla młodzieży szkol­
nej. Jednocześnie LPT utworzy sieć swych 
przedstawicielstw na stac ach kolejowych 
Śląska Zaolzanskiego, a w Cieszyr.ie uru­
chomi duze biuro obsługi turystów.

Z drugiej strony organizowane będą 
wycieczki pociągami popularnymi dla lud 
ności Śląska Zaolzanskiego do Krakowa, 
Wieliczki, Częstochow y, Kątowe i War­
szawy. Plan wycieczek -na Śląsk Zaolzai1!- 
ski i ze Śląska realizowany bęazie po' 
dniu 10 bm. ~ w ^  ^
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Dziś: Pt agii i B r y g i d y  

Jutro: Dyonizegc B. M.

) schód słońca — g.  5 m .  35 
Zachód słońca — g. 4 m. 38

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
v Wilnu* z dnia 7 X ty33 r

Ciśnienie 759
Temperatura średnia -f- 10 
Temperatura najwyższa ^  
Temperatura najniższa -f- 8 
Opad 11,1 
W iarr zacnoom 
T tn d .: lekki wzrost 
Uwagi: chmurno.

W ILEtiSK  A
DYŻURY AP1EK.

Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Nałęcza (Jagiellońska J); S-ów 
Augustowskiego (Kijowskt 2); Romeckie- 
30 i Żeiańca (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemiecka 23); Rogowskiego (Katwaryj- 
ska 31).

Ponadto sraile dyżuru,ą „pfeki: Paka 
(Antokolska 42); Szanryra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoiaowa 22).

KOŚCIELNA
—  W niedzielę, dn. 9 października 

rb. o god*. 11 odbędzie się w kościele 
ewangelicko - reiormowć.'.iym w Wilnie 
przy ul. ZffWalnej 20, w związKU i  przy­
padającą rocznicą wyzwolenia Wilna, na­
bożeństwo dziękczynne.

W  środę dn 5 października rb. od­
było się w kościele ewangelicko-retor- 
mowanym w Wilnie uroczyste nabożeń­
stwo dziękczynne z perwoau przyłączenia 
°dv,.eernej i prastarej Zięciu Śląskiej do 
Macierzy. Kazanie wygłosił ks dr pruł. 
Konstanty Kurnatowski Superintendent Ge  
ne,ralny, naDOŻeństwo odprawili ks, Paweł 
Dll's i ks. Aleksander Piasecki. Superinten- 
*^nt po aeślił w swym kazaniu odwiecz- 
ni| Polskość ludu Śląsk ego, który walciył 

**9 podczas zabonj austriackiego i cze- 
'e9o aż do ostatniej chwili. Wymienił 

zna nycł, dzja łączy narodowych na Śląsku 
M  ks,ęaza ewbnqelickiego FrgnciszKa Mi­
chejdę i  Nawsia pod Jabłonkowem i poe- 
le śląsK ego .lana Kubisza, którego wiersz 
upłyniesz Olzo p o  dolinie" zacytował w 
twoim kazantu Nó babożeństwia obecni 
byli pizedslawiciele władz miejscowych. 
Kcnsystorz wysłał z powodi przyłączenia 
SiąsKa Zaolzańsz.ago do Mac.erzy depe­
sze do Prerydenła Rrplitej Ignacego Moś 
ciekłego, do Marszałka Śminłeao-Rydza, 
do prezesa Rad/ Ministrów Felicjana Sła- 
woja-Skiadkowskiego i do ministra Spraw 
Zagranicznych Józefa Becka.

ZF ZW i AZTCĆtW I ST O W A R Z Y SZ FS

— Zebranie wychowanków b. gimiia- 
tjum Lelewela. 9 października rb„ o godz 
II rano, odbędzie się zebranie wycho­
wanków b. gimnarr,um im, Joecmma Lele­
wela w Wilnie w mieszkaniu p inż. Bi- 
szewskiego w Wilnie przy ul W. Pohu­
lanka Nr 4 Boi 1 —  w celu omówienia 
terminu i szczegółów wsipósneqo zjazdu 
(wszystkich -oczników) absolwentów tego 
gimnazjum.

Na zebranie to zap-asza się wszyst­
kich Kolegów.

— W związku z n«wopo»«ta!*cę pla- 
Stowarzyszenia W eteranów b. Ar-

•nll Polskie) we Franell, dn.a 9 paździer­
nika o godz 18 w Wilnie przy ul. W w ul- 
skiego Nr 3 m. 7 odbędzie się zebranie 
organizacyjne. Ze wzgiędu na ważność 
sprawy obecność b. -weteranów jest ko­
nieczna.

k o m u n i k a t y

»wód m. y/jjjsj obozu Zjednoczenia 
Narodowego wzywa obywateli m. Wilnt 
oo wzięcie uazialu w dziękczynnym na­
bożeństw ie w związku z powrotem śląska 
ŻsolzańsM-tgc w granice Rzeczypospoli- 
lej. Do Narządów organizacyj Obóz Zjed

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

’l»r»*zołiądnv — Ceny przystępno 
Telefony w pokojach

noczenia Narodowego zwraca się z proś­
bą o przystanie pocztów sztandarowych.

Nsbo: eństwo odbędzie się w Bazylice 
Wileńskiej o godz 10 w niedzielę da. 9 
października rb.

*

Do zgrom adzenia w yborczego wy
b ran i  zostali p rzez  Radę M iejską w 
N ow ogródku  mec. P aw lue  Stefan 
(przew odniczący wojew. OZN) i d r  
Szym anow ski Mieczysław.

— Z targu. Ro-zpoCzynają się duże, je ­
sienne targi i najw iększa podaż gęsi. Na o- 
statnim  targu gęsi były po 3 zł sztuka. Za 
żyto Syndykat Rolniczy płacił po zt 12 gr 50 
za 100 kg A propos Syndykatu, bardzo dr. 
Orze zrobił, że wybudował w pobliżu nowe 
go rynku skład zboża. Syndykat Rolniczy 
w Now ogródku Cieszy się corai. Większy ni 
zaufaniem, czego dowodem jest fakt, że wieś 
n.acy mając w pobitżu swoich wozów róż­
nych przekupniów, ciągnęli jednak worki ze 
tbozem do lego składu.

Na pochwałę zasługuje także policja, któ 
ra w zupełności daje już sobie radę  z regu 
lowaniem na nowym rynku. Tytko ie  ten 
Wjazd furm anek odbywa się bardzo powo­
li. Czy nic można by było urządzić drugie; 
bram y wjazdowej?

Pisząc o nowym rynku w arto nadmienić, 
że od czasu do czasu Urząd Skarbo-Wy urzą 
dza tam  w dni targowe licytacje rochom oś 
ct, zajętych za podatki — i to z wielkim po 
wodzeniem. N aprzykład, w uh. poniedziałek 
sprzedano siary (noszony przez pięć lat) 
męski garn itu r za 60 zł, starą, poplam ioną 
m arynarkę 1 spodnie za 16 zł. Jedno jest 
tylko „ale", że wieśniacy na ogół krzywo 
patrzą na licytacje, dokonywane przez seik 
westratorów

—  KRÓTKIE SPIEClE W „OGNISKU" 
W ub. soboię, w sali bilardowej „Ogni­
ska" ucnlarSło miedzy p. Julianem Mały- 
niczem I p. Jakubczykiem, urzędnikom  
Sądu Okr. „krótkie spięcie", w wyniku 
któreen p. Jakubczyk został czynnie znie 
waióny.

Li i )  Z K A
—  Uprawnieni do głosowania w pod. 

lidzkim. L.dzki 50 Okręg Wyborczy liczy
Obwodów głosowania do Senatu. 

Uprawnionych do głosowania do Senatu 
na , e a e n  obwód przypadu przeciętnie po 
100 o^ób Z całego kręgu zatem głoso­
wać będą ao Senatu w powiacie lidzkim 
1.300 osób.

Vybory do Sejn.u odbędą się w 81 
punktach wyborczych. Obwoa jednej Ko­
misji wyborczej liczy orzecięfnie upraw 
nionych do głosowania do Sejmu 1.500 
obywateli. Ogórem uprawnioych do gło­
sowana da Sejmu jest 105.30u0 obywateli. 
Z tego na rr.iasto Lidę przypada 12.850 
osób, na ogólną liczbę 26 257 mieszkań­
ców.

Lida podzielona jest na 9 Obwodów 
Wyborczych: i Obwód mieści się w szko­
le powszechnej Nr 4 i 2 Obwód w  tejże 
szkole. Obwód 3 w szkole powszechnej 
Nr 1, Obwód 4 w szkole mechanicznej 
p r z y  ul. Pufku Suwali*.ego Obwód 5 w 
w szkole Nr 3 (Suwalska 74), Obwód 6 
w lokalu Sqdu kręgowego przy ul 3 maja, 
Obwody 7 i 8 w szkole Nr 5 przy Zamku 
Gieoymma i ostatni Obwód 9 w lokalu 
Sądu Grodziciego przy ul: 17 Kwietnia.

W  wymień onych wyżej punktach wy­
borczych cd  dnia 6 do 13 bm. wyłożone 
są do wglądu ogółu społeczeństwa spisy 
uprawnionych do głosowania. Nie po‘rze 
bujemy przypominać, ze obowiązkiem każ 
dego obywatela jest zbadanie spisów i 
stwierdzenie czy figuruje jeqo nazwisko.

—  ZMARŁ NAGLE NA ATAK SERCA. 
Obok fabryki kałll „Tanut" przy ul. Wy­
zwolenia w Lidzie zmarł nagle na udar 
serca Antoni Słonimski. Zmar.y pracował 
w cnarakterze robotnika w jednym z miej 
scowych tartaków I śmiertelnego ataku

Ilość uprawnianych do onsowznra 
na terenie howegiódczyzny

W edle p rzep ro w ad zo n e j  s ta ty s ty ­
ki na obszarze Nowogródczyzny  jest 
u p ra w n io n y ch  dc g łosow ania  do Sej 
m u: w ok ręgu  N r 50 w Lidzie —
154.857 osób, w o k ręgu  Nr 51 w No

w ogró d k u  —  209.301 osób i w ck rę  
gu Nr 52 w B aranow iczach  —  199.354 
osób.

Dc Senatu  jest u p ra w n io n y c h  do 
głosow ania  7.116 osób.

W niedzielę 9 października Obwód 
Miejski LOPP organizuje doroczne zawo­
dy pod narwą „Marsz w maskach". Trasa 
marszu prowadzi od bramy w Zakręcie

F A R A N 0 W 5 C .A A
—  Ślubowanie rezerwistów. W „Dniu 

Rezerwisty" odbyło się w Baranowiczach 
uroczyste ślubowanie now/cn członkow 
miejscowego 7w. Rezerwistcw.

Po nabożeństwie i defiladzie zebrali 
się rezerwiści i członkowie związków sfe- 
dtrawanych oraz Korpusu Zaolzańskiego 
na dużym placu przed „Ogniskiem Urzęd 
nicz/m". W ODsenosei pzedsiawicieli 
wojska, władz administracyjnych i samo­
rządowych oddz:ał rezerwistów iedr.oli- 
cie umundurowany sumptem przedsiębior 
stwa „Kreseksport", gromkim głosem po­
wtórzył rotę przysięgi. N»stępn:e starosta 
Wańkowicz udekorował krzyżem zasługi 
członków Zw. Rez, Tadeusza Kisielewskie 
go, Antoniego Marculanisa i Józsia Za­
rębę Dale,, nawiązując oo historycznej 
chwili powrotu Slaska Zaolzaiiskieoo do 
Polski, przemawia': starosta p. Wańko­
wicz, burmistrz Baranowicz inż. Wolnik 
I orexe> Federacji red. Roman Horoszkie- 
wicz. W  czasie wspómeoo żołnierskiego 
a sutego obiadu rezerwiści wysłuchali na­
dawanego przez iŁtd'o przemówi? n z 
Marszałka Śmiqfeqo-Rvdza. Poprzedził je 
red. Horoszkiewicz, mówiąc o rob i obo­
wiązkach dawnych bojowników o wc 
ność Polski oraz 'obecnego żołnierza- 
rezerwisty, urozmaica,ac wsoomniememi 
osobistymi z walk legionowych pod bez­
pośrednim dowództwem obecnego Mar­
szałka Śmigłego-Rydza.

P O L E C A

—  STRZAŁY W RESTAURACJI. Sąd 
starościński w Pińsku ukarał grzywną nie­
jakiego Juliusza Cieclułę (Brześć, Zygmun 
łowska 72] komiwojażera za to, że, znaj­
dując się w reslauracjl „Sielanka" w to­
warzystwie administratora maj. Worv<i 
(pow. stoliriskij Romana Marusa, wydobył 
rewolwer I oddał kilka strzałów na wiwat 
Wyczyn fen na szczęście nie podągnąi 
ofiar.

  STRZELIŁ W PLECY. Parę n.leslęcy
temu strzelec Filip W tosowlcz zabh slrze- 
łem z Karabinu w plecy zatrudnionego 
przy budowie koszar sw ego ziomka Teo­
dora Rosikowca. Aresztowany, tłumaczył 
swój czyn zemstą za pobicie matki przez 
Rustkowca.

Sprawa ta znalazła sfę na sesif wyiaz ■ 
uowej IX ok ręgow ego Sądu W ojskowe ■ 
go.

W łasowiec został skazany na 6 lał w ie­
zienia, wydalenie z wojska 1 pozbawienie 
praw. Oskarżonego tronu adw. J. ftako 
wiecki.

Hotel EUROPEJSKI
w  W I L N I E

'Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda o s o d o w s

Zamtast m ifńta
Zarząd Miejski Wilna w związku ze 

śmiercią prof. dra M. Zcziecnows<iego 
zamiast wieńca ofiarował zł 7.50 do dys­
pozycji dziekana wyozidłu humanistycz­
nego na opłacenie czesnego dla najbar- 

serca doznał w chwili spłoszenia się konia, dziej zdomego studenta tego wyoziału.
■89

rozwijają intensywną działalność w pow. nieświesKim
Na te ren ie  p o w ia tu  n ieświeskiego 

roz iw ja  się ba rd zo  in tensyw nie  sekta 
bab tys tów  Z grom adzen ia  m odli tew ­
ne liczą n iek iedy  po k ilkase t  osób

O sta tn io  o tw ar te  zostały  dom y mo 
dlitw y w Nieświeżu, G hw cjenie  i in- 
nych  m ie jscow ośc :a ch  gm innych .

Aubbus rozbij furmankęCztery osoby ponfcsfy śmierć
S & ą i  f e j *  c M B * & s x . ś < ! * w t B r t : t g

przez ul. Zakreiową, Górę Bo-uffałową. 
Mickiewicza i Mantwiłłowską na rynek 
Łukiskr. Start drużyn nastąpi o godz. 13.

TEATR 1 M0ZVK)
T E A T R  M I E J S K I  N A  P O H U L A N C E

— Premiera „SrjBRFTKI" — J. Devala 
9  Teatrze na Pohulance! Dziś, w sobotę dn.
8 października w Teatrze Miejskim na Po­
hulance prem iera św ietnej komedii Devala 
„SUBRETKA", ostatnia nowość scen euro­
pejskich ciesząca się oc szeregu miesięcy du 
żym powodzeniem na scenach polskich. Akc 
ja sztuki rozgrywa się w środowisku md;o 
ner5w am erykańskich i obfituje w szereg 
zabawnych sytuacyj i ciekawych intryg, Jest 
to pierwsza sztuka z lekkiego repertuaru  w 
tym sezonie T eatru Miejskiego. Reżyseria 
Ziemowita Karpińskiego. Oprawa plastycz­
na Jana  i Kamili Goluisów. Obsadę sztuki 
tworzą: irena Jasińska - Dettkowska, Lidia 
Korwin, W ładysława Nawrocka, Zofia Sla 
ska, Stanisław  Jaśkiewicz, Stefan Mrtyka 
W ładysław Surzyński (rola główna), Leon 
Wołtetko, An.ont Zuliński, Kostiumy proiek 
tu p. Marii Karpińskiej. Początek przedsta­
wienia o godz. 20-tej Geny miejsc norm al­
ne.

— ,.Tekla" — Jerzego Kossowskiego na 
prowincji! Dziś, w soDotę dnia 8 paździer­
nika zespół Teatru Miejskiego z  W iina gra 
wielce interesującą sztukę Jerzego Kossow 
skiego „Tekla* w Stommie.

— Niedzielna popoludntówkn! W niedzie 
lę dnia 9 października o godz. 16 (4 pupoł.) 
Teatr Miejski na Pohulance gra na przed 
stawienie ponołudniowe współczesną konu 
mi,e J. DeveJa „SUBRETKA". Ceny miejsc 
normalne.

T F A T R  M F Z Y f ZN Y  ..LU TN IA **.

—  Występy J. Kulczyckiej. Dziś grama 
będzie jedna z n- (piękniejszych operetek 
K„Imana >,Hiabfna Marka" z J. K ułczrrką 
w roli tytułow ej. W  roli hr. Tasilo wystąpi 
po raz pierwszy w W ilnie W . Rychter który 
tę partię  kreow ał w  stMicy i Poznaińiu Ce 
ny zniżone.

— „OVłow“. Ju tro  c godz. 8 m. 15 wiecz. 
po przvjścru do zdrow ia B arbary Halm ir- 
skiej wznowiona bedzie najpopnllarniejszn 
operefko „Orlow". Na uwage zasjniguje wy 
stęip W. Rychteia, świeżo pozvskaneąo arty  
sty li reźcsera. Ceny rn 'źone.

—  Jutrzejsza popoiudnlówka. Ju tro  o go 
dżinie 4 m. 15 po cenach zniżonweh gr»np 
będzie „Wenoła wdówka" L ehara.

— Najbllisza premiera. Juce w przyszłą 
sobotę ukaże się nowość scen zagranieziicch 
i,Zakochana królowa**.

— Uwaga dzleel! Jutro o godz. 12 m. 1J 
w „Lm ni" ujrzycie Widowisko fantastyczne 
pełne poezjt, dz,’wów i cZairów „Kopchiciek** 
wedle Grimma. W idowisko składa stę z sześ 
ciu czarodziejskich obrazów, urozni/iconyob 
baletam i i tańcam i, w ykonanym i praei stu 
d'um  baletowe Sawiny Dolskiej
mm m mmmmmmammmmmmmmrnm

R O D  10
cOtiUi'A, dnia 8 października 1933 r.
6 57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik p jra n  

ąv. 7 15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka.
9.00 Audycja dla szkół. 8.10 Program  na dzi 
siej. 8.15 Muzyka popularna. 8.50 CzyLnki 
wiejskie: „Fuła" — udpowiadanie A Dyga 
'• ń-kiego 9.00 Przerwa. li.OO Audycja dla 
szkó-: 11.25 Koncert symfoniczny. 11.57 Syg 
na! czasu i hejnał. 12.05 Audycja południo 
•va. 13.00 W iadomości z m iasta i prow incji. 
18 05 Audycja życzeń dla dzieci wiejskich— 
w ip i  C'oei Hali. 13.35 Utwory P iotra Czaj 
towskiego. 14.00 Przerwa. 15.00 Wesołe pio 
v !_4l; i powiastki — audycja dla dzieci. i5.30 
Dri 'ts t r a  Rozgłośni W ileńskiej, l f  00 Wia

n eści gospodarcze. 16.15 K ionika 1'terac 
ka. 16.30 Audycja KKO. 16.34 M iniatury kwar 
iet< we 17.00 Nabożeństwo z kościoła O. O. 
[rhti śr.ikanów. 18.00 W ileńskie wiadomości 
spi rtowe. 18.05 „Sobótka speakera" — 18.30 
4udvcia dla Polaków za granicą. 19 15 Kon 
cert rozrywkowy. 19.50 W przerw ie: Od T atr 
lo* : tra tosfery" — opowiadanie. 20 40 Dziert 
nik wieczorny, kom unikaty, w .adomości 
?i oTlowe. 21.00 Jan SrTauss: „Zemsta nietd 
perzp" — operetka w 3 aktach. W przer­
wie- .Na balu" obrazek z powieści W Do-< 
baC7»w-sk ie j  p. t. „Tam gdzie się serca pa' 
>ą‘ ?? 55 Reze-wa program ow a 23 00 Ostat 
ire  wiadomości i kom unikaty. 23.05 Zakon 
'■zer ie program u.

NIEDZIELA, dn 9 października 1938 r.
7.15 Pieśń poranna. 7.20 Muzyka T oruń­

skiej O rkiestry Salonowej. 8.00 Dziennik po 
ranny. 8.15 Audycja dla wsi: Gazetka ro ln i­
cza. 8.45 Program  na dzisiaj. 8.50 W iado­
mości rolnicze. Tr do Baranowicz. 9.00 Gra 
kapela w iejska „KasKaaa*. Tr. do B arano­
wicz. 9.15 T ransm isja z uroczystości konse 
Rracji kościoła ks. Salezjanów w Dębnikach. 
11.35 Dajmy szkołom pomoce naukowe — 
pogadanka. 11.45 Nasz program  muzyczny 
w sezonie jesienno - zimowym. 11.57 Svgnał 
czasu i hejnał. 12.03 Poranek symfoniczny.
13.00 „Powieściopisarz czy filozof kultury 
(Stanisławr Brzozowski) — felieton literac­
ki B. Krassowskiej. 13.10 Muzyka obiadowa. 
14.40 W  śwśecie przyrody: „Jak powstały 
jez;OTa na W ileńszczyźnie — pogadanka 
prof. Edw arda Passendorfera. T ransm isja 
do Baranowicz. 14 50 „Dom Serca Jezuso 
wego" — transm isja ze szkoły rzemiosł ’ za 
kładu wychów, O. O. Salezjanów. T ransnn 
sja do Baranowicz. 15.20 Echa przeszłości: 
.Obywatele w ileńscy a legiony Dąbrowskie 
go‘‘ — pogadanka Dr L. Żytkowicza. 15 30 
Audycja dla w si 16.30 Koncert z okazji Ty 
godnia Muzyki PoJskiej. 17 00 Tygodnik 
dźwiękowy. 17.30 Podwieczorek przy mikro 
fenie — transm isja z sali hotelu „Pod Or­
łem" w Bydgoszczy. 19.30 W ieczorynka z 
przyśpiewkami w opr. ks. P. Sledziewskie- 
go 20 10 W ileńskie wiadomości sportowe. 
20.15 W iadom ości sportowe, Przegląd p r li 
tyczny, Dziennik wieczorny. 21.00 M uz-ka 
taneczna. 21.40 „Wuiaszefk z prow incji" —■ 
wesoła • Lyircna- 22,50 Koncert rozrywkow y 
23.liO O statnie wiadomości i kom unikaty. 
23.05 Zakończenie program u

Drzewa i krzewy 
owocowe

z pierwszorzędnymi szkółek 
mm-srowych,

f la n c e  b«Hn I krtewy 
ozdobne, lep sad^wnici/
opaski do lepu I wszelkie śiodki do 
walki ze szkodnikami sadów po'eca
W IL H Ń S  | S F d Ł D  I E l C Z Y  

SYNDYKAT R O L N IC Z Y
Wilno, Zaw alna 9, te le fon  223

Jeden 37 zł. a drugi 60
Sioiiineczki w Ochotnicze] Screży Polarne)

w tfhświelu

. ® bm., o godz. 16.20, na trakcie
— Ł,U£k j., na 3 kin od Dzisny, 

)vs 1 l,‘* spłoszenia się konia wpadła  
»  furm anka pod autobus.

Jadący furm anką 43-letni Szotom i różny 16-lctni ( h:; in .Szeiitkin zm arł 
M arynow, jego 11-lctui syn Bcnia- w szpitalu dziśiueńsklin . K ierowcę au 
m in, 14-letni Noach P aw łow icz zosta tobusu zatrzym ano, 
li zabici na m iejscu, czw arty zaś pod i

Ocnptnicza Straż Pożarna w Nieświeżu 
zatrudnia w charakterze szolera Mieczysła­
wa Parchim ow icza, k tóry  oerzymuje mie­
sięcznie 40 zł pensji, przy czym po potrącę 
niu świadczeń socjalnych na rękę doettjc  
około 37 zł. W yraźnie trzydzieści siedem 
złotych. Do tej „gaży* dochodzi mi sszkan- 
ko jednoizbowe przy rem izie *... „komfoa ■ 
tern".

Do obowiązków Perchim ow lcza należy 
utrzymywanie maszyny I motopompy, wy 
jeżdżanie autopogotowiem do pożarów i na 
alarm y ćwiczebne; ponadto soełniać mus’ 
codziennie czynności mniej fachowe, są one 
następujące: — utrzym yw anie porządku w 
remizie i obok remizy, zam iatanie rozległe 
go skwerku miejskiego, ulicy okalającej bu 
dynki strażackie itp. iitp.

Parchimowicz ma żonę i dwoje dzieci. 
0  pobocznych zarobkach nie ma mowy ze 
względu na to, że wydalać się on poza ob 
ręb remizy nie może, gdyż w każdej chwili 
musi być gotów do wt’jazdiu w razie poza-

• ,  ^ "V ' ■*■*■ru.

Drugim pracowinltram, uloktywainym p n e i  
Zarząd Miejski, jest niejaki Bargon, Żyd, 
itó ry  pełni, a raczej ms pełzać funkcje woź 
nego straży. Bargom otrzym uje miesięczr ie 
60 zł, nic tam  nie robiąc, gdyż wszystkie 
o d o  wiązki woźnego pełni Parchimowicz.

Czy nie byłoby w skazane Bargona zwol­
nić, a  t( 60 zł dołożyć u c z e n ie  pracujące­
mu szoferowi, który pobierając ? zł mie 
sięcznie nie potrzebowałby głodować?

G ełd* p eniężna 
z w  Inte

Gieida Pieniężna Wileńłka notuje 7r.X:
Inwestycyjna 1 em : 8Ś.50 sprzedaż, 

84 50 kupno.
Inwestycyjna 2 em.: 85.00 sprzedaż, 

84.50 kupno.
Konsolidacyjna: 67.50 sprzedaż, 67.00 

kupne.
4 i pół proc. lisły zasł Wileńskiego 

Banku LiernsLego, seria 3 64.25 w trao- 
i zakcjach.



„KURJEP" (4594) \

Wyst? wa Higieniczna w Wilnie
W ystaw a H igieniczna urządzona przez 

Zakład 1'bezpieezeń Społecznych i Ubezpie- 
czaLnię Społeczną w WiJnie na terenie T a r­
gów Północnych cieszy się tak  wielkim po­
wodzeniem , iż trzeba było przedłużyć ją 
jeszcze po zam knięciu Taigów , a m ianow i­
cie do 16 października włącznie, aby umożli 
wić zwiedzenie jej przez jak najszersze w ar 
stwy naszego społeczeństwa.

W stęp dla wszystkich jest bezpłatny i to 
zarazem  na W ystawę H igieniczną |ak  i do 
kina, gdzie wyświetlane są bardzo interesu 
jące film y dźwiękowe, przedstaw iające obra 
zy z obozów wypoczynkowych, dotyczące 
akcji przeciwgruźliczej, bezpieczeństwa pra 
cy i td. W czasie od 17 września do 2 paź­
dziernika r. b. W ystaw ę zwiedziło przeszło 
70.000 osób.

Jest to wystawa objazdowa, k tó ra  od sty­
cznia 1937 r. odwiedziła już 18 m iast i zwie 
dz.ło ją  ponad bilion dwieście tysięcy osób.

Ubezpieczalnie Społeczne w ostatnich 
dniach zm ieniły swe podejście do ubezpie­
czonych. Do przeszłości należy opieka nad

ubezpieczonym dopiero wtedy, gdy zachoru­
je lub ulegnie nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Dzisiaj Uoezpieczalnie Społeczne nie tylko 
niosą pomoc w takich w ypadkach, lecz og­
rom ny nacisk k ładą na akcję p rofilaktycz­
ną i to nie tylko w śród członków Ubezpie- 
czalni, lecz również w śród ich rodzin, a  szcze 
gólną pieczą otacza się niem owlęta i dzieci 
w rodzinie ubezpieczonego, aby w ten spo­
sób dążyć do wychowania no tyego pokole­
nia, zdrowego, tęgiego i odpornego na cho­
roby i niebezpieczeństwa grożące przy pra  
cy — pokolenia dłużej żyjącego i wydajniej 
szego w pracy ,aniżeli dzisiejsze.

W ystaw a ta na  pierwszy plan wysuwa 
zagadnienie niebezpieczeństwa gruźlicy, któ­
rą  słusznie nazyw am y chorobą społeczną. 
W idzimy tu plansze przedstaw iające prątki 
gruźlicy, drogi szerzenia się tej choroby. Sze 
reg p reparatów  przedstaw ia spustoszenie, 
poczynione przez gruźlicę w organizmie. In 
teresujące są zdjęcia fotograficzne i m cdt 
le z dziedziny gruźlicy kości i skóry. W 
dziale tym dow iadujem y się również, że

R A D I O A P A R A T Y
Ifcsnc# Wiednia i Budapesztu

iapellfl":
Superhsterodyny bateryjne i prądowe 

najwyższej jakości
M ’ f a r m i e

M ickiewicza 7 ,v te5. 1C-23
H (I R T D E T A L

Aparaty „ELEKTRIT"
' ' „ i . . .  L i r * : - •_

P i  I Dziś początek o 2-e |, Ulgi zaw ieszone. N ajslynniejsza*para ek ranu

■ ‘—J le a n e tfe  HACDONALC i Nelson E d d y
n najpiękniejszym

n a j n o w s z y m  f i l m i e ZŁOTOfr
C A s i w o j  powrót do Mac‘erzy Siąska Ciesz.

Dziś początek o 2-ej CalKowity przebieg w kroczenia Wojsk Polskich oraz wszelkie u ro ­
czystości jak  również KONFERENCJA W MONACHIUM 

2) W spaniały |P >  A  M  g% M  (  B U  < <  Radość. Ruch.fum o  A R K  A R D L  H  żce uokm u tyczny m d f  ■ m  ■ m  K m  h a m .ę tn e  p esnl

U  B* B Film odznaczony 4-m a złotymi m edadem i. Nasi ulubieńcyn E Ł i u a j  f r e n o  0 u n n e  f  G t i r i f  G r a n i

V arcydziele sztuki film. „ H A G I  P R A W D A "
Nadprogram: AtraKCje i aktualności. Początek seansów  o  g. 4-e]

Chrześcijańskie kino Wilka epor>ea patriotyzm u, bohatertw *. pośw iecenia i miłości

ŚWIATOWID r PANI WALEWSKA
W rolach głównych: Greta Garbo i Charles Boyer

U prasza się o  przybywanie na  początki s.: 3 - 5 —7—9, w niedzielę i święta od godz. 1-ej

K I N O  
Rodźmy Kolejowej z k ró 'em  komików •ndolfem DYM SZĄZ N I C Z  » IM ! E B f  f f  A U B

. . .  _ W pozost, r o i : R adojew ska, Jaroszew sk a, Orwld, Znicz 1 Inni
go z  N adprogram : K olorow e dodatki. Początek seansów  o Hodz. 16-e)

nr ■» f  Dziś. W span ia le  arcydzieło filmowe p. t.

PG*ts«° ] TRk sią kończy miłość
W rolach głównych: P o u / o  H  e s s e f i j  i i ł i f f c #  t F o r s t
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. stans. o 4-ej, w nledz. 1 św. o 2-ej.

I  i. jlli.iA.JBWJWWU* <JUI

źródłem szczania się gruźlicy w śród ludzi 
moiże być nie tylko człowiek i kurz, lecz tak ­
że między innym i chora krow a, k tóra przez 
mlleko zarazki tej choroby pTzenosi dalej.

Przechodzim y do następnego działu Na 
modelach i p repara tach  widzimy zm iany 
chorobowe, wywołane używaniem alkoholu. 
Szereg tablic i wykresów uzupełnia ten dział 
a taolica doktora Puławskiego, gdzie przed­
stawiono rodzinę p ijaka w czterech genora 
cjach, robi wrażenie w p.ost m akabryczne i 
wielu ludzi zastanowi się nad  tak  rozpow 
szechnionym zwyczajem jednego kieliszka 
wódki przed obiadem, gdy widzieć bedzie 
tak strasznie degenerujący i pod względem 
fizycznym i m oralnym  wpływ alkoholu na 
potom stwo pijącego.

Dział chorób zakaźnych obejm uje przede 
wszystkim najbardziej rozpowszechnione i 
najgroźniejsze dla nas choroby, które zwy 
kle lekceważymy, a które przynoszą wielkie 
szkody. Są to jaglica, wścieklizna, tyfus 
Dfzuszny, tyfus plam isty. Szczególnie dia­
gram y o tyfusach, ich szerzeniu się, p ro fi­
laktyce i t d. efektownie oświetlone, budzą 
ogólne zaciekawienie.

Choroby weneryczne — ta istna plaga 
ludzkości — zajm ują osobny pawilon. W pusz 
czają do niego na zm ianę osobno kobiety, 
osobno mężczyzn, a pogadanki wygłaszane 
przez lekarki i lekarza słuchane są  z uw a­
gą-

Sprawa bezpieczeństwa i higieny pracy 
jest na W ystawie H igienicznej szeroko 
uwzględniona. T utai dow iadujem y się, że 
rocznie w Polsce wskutek wyipadków przy 
pracy um iera około tysiąca osób, a cięższym 
lub lżejszym wypadkom ulega potężna pół­
m ilionowa arm ia ludzi pracy. Straty, jakie 
pow stają wskutek tych w ypadków w yrażają 
się olbrzym ią cyfrą dwustu pi jćdziesięciu 
milionów złotych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych w ysta­
wił wiele map, plansz, fotom ontaży i zdjęć. 
Dowiadujemy się między innym i, że Ubez­
pieczalnie Społeczne w Polsce w  roku 1936 
wypłaciły swoim ubezpieczonym w postaci 
najrozm aitszych świadczeń Olbrzymią sumę 
około trzystu milionów zło ijcji, że wydano 
dla dzieci ubezpieczonych przeszło tysiąc 
sto beczek tranu, że przeszło dwieście tysię­
cy dzieci wysłano na kolonie i półkolonie, 
źe dzięki akcji profilaktycznej śm iertelność 
na gruźlicę w śród ubezpieczonych spadła z 
trzynastu na  dziesięć tysięcy osób, p adezrj 
gdy wśród nieubezpieczonych wynosi sie­
demnaście na dziesięć tysięcy.

Obszernie jest uw zględniona i podana w 
cyfrach akcja p rofilaktyki leczniczej, jak też 
I społecznej wogóle, a więc ilość wydanego 
bezpłatnie tranu  dila dzieci ubezpieczonych, 
wysokość kw ot w ydanych na zorganizow a­
nie we w-łasnym zakresie w z g l ę d n i e  na ;ub- 
sydiowa.nie przez U. S. w W ilnie Koloi. i 
półkolonii dis dzieci ubezpieczonych - -  obo­
zów wypoczynkowych dla m łodociannych 
robołnitków i robotnic zorganizowanych w 
związku t. zw. , .akcją wywczasów robotni­
czych1 —- wreszcie w ym ienione są kw oty wy 
datkow ane w postać, dołaicyi na rzecz roz­
maitych instytneyj o Charakterze użwcc: noś 
ci społecznej, a mianowicie (T-wo Przeciw 
gruźlicze, T  wo Opieki nad Młodzieżą, 1 l i ­
ski Gzerwony Krzyż, W ojewódzki Komitet 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym  i inne).

W  tymże stoisku umieszczona jest pom y­
słowo w ykonana ma.pa terenu działalności 
U. S. w W ilnie pokryw ającego się z tere­
nem W ojew ództwa W ileńskiego obrazująca 
sieć organizacyjną opieki leczniczej nad u- 
bezpieczonymi.

Ażeby uprzytom nić sobie rollę, jaką speł­
nia Ubezpieczalnia Społeczna należy zwie­
dzić W ystawę Higieniczną. Każdy znajozie 
tam  coś ciekawego Dlatego też zapowiedzią 
ny Jest szereg wycieczek szkół, oddziałów 
wojskowych, orgnnizacj j społecznych, związ 
ków robotnicz-zch ftp. z W d m  i prow incji. 
Dalsze wycieczki zgłaszać nalcżv telefonem 
j j r  29—33 do Kierownictwa W ystawy. Od 
w torku 4 ego bm. w godzinach popołudniu 
wych odbywa fą się wykłady lekarzy spi c i 
listów prof. U niw ersytetu Stefana Baton go. 
O treści poszczególnych wykładów zaintere 
sowani dowiedzieć się mogą z aliszów roz 
klejonych na mieście.

ADAM GALIŃSKI 
dyr. Ubezpicczalni Społecznej 

w W ilnie.

P rze ta rg
Zarząd Miejski w W ilnie ogłasza pisem ­

ny przetarg  nieograniczony na wykonanie, 
budow y Gmachu M iejskiej Straży Pożarnej 
w W ilnie przy ul. Rydza Śmigłego w stanie 
surowym.

Oferty k tóre  w inny być sporządzony zgod 
nie z wym aganiam i rozporządzenia Rady 
M inistrów z dm a 29 stycznia 1937 r. o do 
staw ach i robotach na rzecz Skarbu Pań 
stwa, Sam orządu i instytuicyj praw a publi-' 
cznego (Dz. U. R. P. Nr 13, poz 92, należy 
nadsyłać pod adresem  Riuira W ydziału 'loch 
Tucznego Zarządu Miejskiego (V iltno, Durni 
nikańska 2, pokój 54) do goJz. 12 dnia 20 
października 1938 r. W  tymże dniu 20 paź­
dziernika 1-938 r. o godz. 12 min. 15 w lo­
kalni W-fu Technicznego nastąpi otw arć e 
ofert w obeicno-ści oferentów.

Pełne  w ezw anie  do p rze targ u , ogólne i 
szczegółow e w a ru n k i, k o sz to ry sy  i ry su n k i 
m ożna p rz eg ląd a ć  i o trzy m ać  w godizlnaeh 
od 10 do 12 każdego dn ia  w b iu rze  W ydzia­
łu T echnicznego  Z arząd u  M iejskiego pokó j 
54 za  o p ła tą  w kw ocie  3 zł.

Z arząd  M iejski z as trzeg a  sob ie  w o lny  wy 
b ór o fe ren ta  ew en tua ln ie  u n iew ażn ien ie  prze  
targ u  częściow o lub  w całości.

Zarząd Miejski.

O b w ie s z c z e n ie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w Nowogród 
ku, I rew iru Antoni B'rulla m ający kancela­
rię  w Nowogródku, ul. 3-go Maja Nr 4 na 
podstawie ari. 602 K. P. C. podaje do pu ­
blicznej wis lom ości, że dnia 18 paździer­
nika 1938 r. o godz. 8-mej y  maj. Morozo- 
wicze, gm. Kuszelewo, odbędzie się 1-sza li 
cytacja ruchom ości, należących do Stanisła 
wa i Antoniny Jasińskich, sk ładających się 
z apara tu  radioodbiorczego, zegarka złotego, 
biurka, 10 foteli, otom any, kanapy, tiuałetki, 
w irów ki palta, bryczki, 5 łóżek, szafy i in 
nych ruchom ości, oszacowanych na łączną 
sumę zł 1060.

Ruchomości można og.ądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 29 września 1938 r.
K om ornik Antoni Birula.

Oqło*zpnlft
Powiatowy K omitet U fundowania Sztan­

daru  dla Dywizjonu A rtylerii Konnej w Ba 
ranuw iczach podaje  do publicznej w iado­
mości, że listy ofiar:

I Nr 92 wysłana pod adresem  p. T. Wło- 
darczaka, właściciela „Domu Poznańskiego'1 
i II Nr %  w ysłana pod adresem  p. St. Paro 
lowej — właścicielki rest. „E m pire" zosta 
ły przez adresatów  zagubione.

K omitet wym ienione wyżej listy jak  rów  
i*ież listy  Nr 1 Oł i 106 niniejszym  uulewaz- 
n ia  i  ostrzega, że nikt nie jest upraw niony 
do zbierania na nie żadnych ofiar.

Jednocześnie, wobec zlikw idow ania ak­
cji zbiórkow ej na sz tandar dla Dywizjonu 
Artylerii Konnej w Baranow iczach, Pow ia­
towy Komitet U fundowania Sztandaru tą 
drogą składa gorące podziękowanie tym 
Wkszystiklm, którzy swymi ofiaram i przy ­
czynili się do ufundow ania sztandaru.

Przew odniczący K om iłeta 
DR MARIAN F1UTO. 

m. Baranowicze, dn. 28 IX. 1938 r.

p l u s k w y  w a m s
tępim y bezpow rotnie pod gwarancją 

ZflKLBD DEZYNFEKCYJNY

„Fumigatore Cimex“
W ilno, Jag ie llońska  16, tel. 22-77

CiĄcfod
ujriedmć
n ufdZ a

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. P rzy  zw alczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu , grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze
u B a l s a n r  T r i l t o l a n  —  A p 9 , ‘
który  ułatw iając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

P  & A  £  A
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SPÓŁDZIELNIA KADRA" poszukuje od­
powiedzialnego sklepowego. W ym agana k a ­
ucja 2500 zł. W arunki do omówienia. P ierw ­
szeństwo m ają  kandydaci z p rak tyką  h an ­
dlową. Kandydaci z referencjam i proszeni 
o zgłaszanie się w spółdzielni „K adra" — 
Koszary im. 1-szej Brygady Legionów, ul. 
Nadleśna, codziennie między godz. 18 a 20 
a j  dnia 6 października 1938 r.

POTRZEBNY KUCHARZ starszy  sumień 
ny, skrom nych wymagań, względnie kuchajc 
ka, k tóraby w zupełności zastąpiła kucha­
rza. Lida, R estauracja Kolejowa 1/11 ki.  1

AlAAAAlAAAAAAAAjkAAAAAiAAAAAlAAAAAAAAAAAAAAR Ó Ż N E
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TERAZ czas sadzić — zakw alifikow ane 
przez Izbę Rolniczą drzewka ogrodnictwo 
W. W ELER, Sadowa 8, teł. 10 57. Cennik na 
żądań' e.

C entrala Z aopa^zeń  Ogrodniczy eh 
wł. J . I J. KRYWKO

W ilno, ul. Zawalna 28 m, 4, teł. 21-48. 
poleca drzew ka 1 krzewy owocowe.

P.IURO POŚREDNICZĘ kupna i sprzeda­
ży nieruchom ości miejskich i wiejskich, du- 
mów, m ajątków , placów iłp. oraz pośredni­
ctwa w ynajm u mieszkań Stefan Szcronos 
Wilino, ul. Śniadeckich Nr 4 m 2. Telefon 
Nr 29-73.

 L E K A R I S .......

DR MED. JANINA
Piotrow Eiz Jurczenko w a

ordynato r szphala Sawicz.
Choroby skórne weneryczne i kobiece 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, lei. 18-66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MFD.
Zygm unt Kudrew icz

cliomby w-enery zne, skórne moczopłciowe 
uL Zamkowa 15, tel. 19-60 Przyjm uje w godz, 

od 8—1 1 od 3 -  ".

D O K T O R  y
B l u m o w i c z

choroby weneryczne skórne i moi-zopłcio- o 
ul. W ielka 21, tel. 921. Przyjm uje od godz, 

9—13 i 3—8.

D O K  T O R
Z e l d o w i t z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą- 
dów moczowych, od godz 0 - t 1 5—8 w. 

powróci!

D O K T O R
ZeldowSczowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12—2 I 4—7, uL 

W ileńska Ni 28 m. 3, teł. 277.

J i l  f l i s  Z ER Ki
A K U S Z E R K A

tfaria i.aknero w a
przyjm uje od godz 9 rano do godx. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—-3. róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A  ^
S m i d ł o w s k a

oraz G abinet Kosmetyczny, odmładzani* 
cery, usuw anie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodaw ek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z biodei i brzucha, krem v oom ł izające, 
wanny elektryczne, elekUyzucja. Ceny przy- 
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4—1.

A K U S Z E R K A
f f .  B r z e z i n a

masaż leczniczy l elektryza^ja Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

Nauka i Wychowania
STUDENTKA USB udziela ko repe tyc ji 

w zakresie gim nazjum  nowego typn: Spec­
jalność: m atem atyka, fizyka, niemiecki. 
Zgłoszenia, codziennie od godlz. 13 do 18. 
W ilno, ul.Podlgóma 3 m 12.

1 DOM DREWNIANY do sprzedania za zł. 
10.000. Adres w Redakcji.
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 L O K A L  E
MIESZKANIE 6 pok. ze wszelkimi wygo 

dami do wynajęcia, ul. Piss na 6.

LOKAL do w ynajęcia 5-cio pokojow y 
szósty d la służby ze wszelkimi wygędami. 
Cena zł 90. Antokołska 25/27. Szczegóły u 
dozorcy.

POSZUKIWANY LOKAL, 3-4 pokojow y na 
biuro w śródm ieściu dla Stowarzyszeniu byj 
łych O chotników Armii Polskiej adres Ja-< 
giellońska 5 I p.

b a r a n o w ic k ie
RADIOODBIORNIKI detektorow e na glo-1 

śnik, apara ty  IamDowe, instrum enty muzy­
czne, row ery i części do rowerów, maszyny 
do szycia „Pfaff", patefony. ptyty i wielki 
wybór żarów ek najtan ie j kupisz w firin :e 
chrześcijańskiej S. Gierasimowlcz, B arauo- 
wlcze, ul. Mickiewicza 5, tel. 28!.
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\ Kino „ A P O L L O 11 r
3 w  Baranowiczach t
|  ERROL FLYNN oraz fenom enaln i ►
3 bracja-bliźniacy Billy i Bobby Mauch t  
3 , w arcypotężnym  Imię pŁ t

| Ksrqze i Żeorak i
3 Dla młodzieży dozwolony t

^▼ ▼ TTTTTTTTT! —TTTTTTTTTTT-TTYTTYYTTTTTTT

Kupujem y każdą ilość teaorocznego 
MIODU, dojrz-lych ■> E R Ó W' 
litewskich i GRZYBÓW suszon.

Płacim y najwyższe ceny

Spółka Chrześc:iańska

^ E t C O N C m "
B aranow icze, ul- S zep tyck iego 50

telefon 97
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